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Niedziela, 25 Września 1910. 


GAZETA LWO 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
nemu profesorowi geografii w Uniwersytecie 
we Lwowie, dr. Antoniemu Rehmannowi, 
przy sposobności przejścia w stały stan spo- 
czynku, order Żelaznej Korony III, klasy z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
września b. r. zamianować najmiłościwiej w gr. 
kat. kapitule katedralnej w Przemyśla, kusto- 
sza kapituły, ks. Mirona Podolińskiego, 
archidyakonem (dziekanem kapituły). 


P. Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał komisarza powiatowego, dr. Adolfa 
Rappego, do czasowej służby w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych. 


P. Namiestnik przeniósł koncypistę po- 
lieyi, Karola Pnskarczyka z Krakowa do 
'Parnowa. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie skałackim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 24 października, dla grupy gmin miej- 
skich na 27 października, dla grupy większych 
posiadłości na 28 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie ska- 
łackiim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 
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Prenumerata 


zamiejscowa: 


rocznie 


półrocznie . 16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — hb, | rocznie 
| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Ek do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą; pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


, 


6 K 
2 K 


W 


grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwumastu (12) 
członków. M 

Z Prezydyum ce. k. Naniestnietwa, 

Lwów, dnia 20 września 1910, 


IX. a. 2509. 
Edykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomosci, że polityczna komisya 
reambulacyjna wraz z rozprawą wywłaszezenio- 
wą z powodu projektowanej budowy zapór 
śniegowych w obrębie gminy Piaseczna na 
linii kolejowej Lwów-Stryj odbędzie się dnia 
18 października 1910 i rozpocznie o godzi- 
nie 9 rano na stacyi kolejowej w Piasecznej. 

Wykazy gruntów. które mają być za- 
jete, wraz z planami, wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z IS lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- 
nym w Piasecznej, począwszy od dnia L paź- 
dziernika 1910, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Zydaczo- 
wie, lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nwzgłę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 września. 


Echa pobytu cesarza Wilhelma 
w Wiedniu, 

Zarówno komunikaty półurzędowe, jak 
logika faktów zaznaczyły wyrażnie przed 
przyjazdem ces. Wilhelma do Wiednia, że wi- 
zyta jego pozbawiona jest charakteru poli- 
tycznego. W istocie też była ona tylko speł- 
nieniem aktu uprzejmości. (Cesarz niemiecki 
pragnął Najj. Panu osobiście złożyć życzenia 
z powodu 80-tej rocznicy Jego Urodzin, zado- 
kumentował więc jedynie. że z Dostojną Oso- 
bą Seniora monarchów dzisiejszych łączy go 


Henryk Zbierzchowski. 


DANGA. 


(Obrazek). 


(Dokończenie). 


A potem uradowana samem odkryciem, 
pobiegła do mamy i ciągnąc ją za suknię, 
wołała : 

— Mamo... chodź... prędko chodź... 
Danga! Danga! W dniu tym wszyscy mu- 
sieli podziwiać Dangę.... Matka, ojciec, ku- 
charka, posługaczka.... Pokazując swoje odbi- 


cie w lustrze, mówiła z tryumfem: — Dan- 
ga. — A kiedy ojciec ośmielił się zauwa- 
żyć: — Oo za Danga,.. to przecież Blcia.... 
przypatrz się dobrze — dziewczynka odrze- 


kła z przekonaniem, pokazując na siebie pal- 
cem : 

— Nie tatku... tu jest Elcia.... a tam 
Danga. — Odtąd dom cały rozdzwonił się 
szczęściem dziewczynki. W Dandze znalazła 
ona nareszcie wymarzoną towarzyszkę zaba- 
wy. Strojąc pocieszne minki, wystawała ca- 
łymi dniami przed lustrem, opowiadając swej 
towarzyszea bajki, prowadząc z nią rożmo- 


prócz sojuszu głębokie uczucie czci i uwiel- 
bienia. 

Mowa jednakże, którą cesarz Wilhelm 
wygłosił przy sposobności pobytu w ratuszu. 
nadała odwiedzinom nadprogramowy odcieli, 
zabarwiła je polityką, Nie dla tego zaś stało 
to się, jakoby sama mowa zagrała na nu- 
tach polityki zbyt hucznie. Bo napomykajac 
o „sprzymierzeńcu w błyszczącej zbroi”, nie 
położył koronowany orator większego na tym 
szczególe nacisku, jak np na komplementach 
pod adresem uroczych Wiedenek, Ale samo 
odwołanie się do tak świeżej chwili dziejo- 
wej podnieciło prasę opozycyjną w Niem- 
czech. Przypomina ona, iż słowa cesarza o 
„błyszczącej zbroi* nie dadzą się pogodzić z 
tem. co ks. Bnelow oświadczył był w kryty- 
cznej chwili w reichstagu. Opozycyjne pisma 
usiłują dalej wykazać jaskrawą różnicę tonn 
pomiędzy mową królewiecką a wiedeńską i 
wysnuwają ztąd wniosek, że cesarz Wilhelm 
nadaje sobie zupełnie inne pozory, aniżeli u 
siebie w Niemczech. 

Prasa natomiast rządowa i zbliżona do 
rządu wyraża żywe zadowolenie z powodu 
słów wyrzeczonych przez cesarza Wilhelma 
w ratuszu wiedeńskim. Jakkolwiek trójprzy- 
mierze jest obecnie tak silne, jak może nie 
było niem nigdy jeszcze przedtem, nie zawa- 
dzi zaznaczać to przy każdej sposobności. Że 
zaś trójprzymierze nietylko czasu aneksyi, 
lecz także obecnie siłnie oddziaływa na tok 
spraw bałkańskich, to nie ulega watpliwości 
choćby wobec serdecznych, pomimo aneksy, 
stosunków Turcyi z Austro- Węgrami. 

W Paryżu bardzo uważnie śledzono prze- 
bieg uroczystości wiedeńskich. Temps wątpi, 
by w wielonarodowościowej Austryi mowa 
cesarza znalazła ogólny poklask, była bowiem 
owiana wyłącznie niemiecko-narodowym du- 
chem. Journal des Débats uważa mowę ce- 
sarza Wilhelma, wygłoszoną w ratuszu wie- 
deńskim. za chęć zadokumentowaniu serde- 
cznego stosunku Niemiec z Austro- Węgrami. 
Pismo to w wywodach swych posuwa się aż 
do obawy, że lir. Aehrenthal i p. Kiderlen- 
Wichter zaczną fortissimo grać na strunach 
trójprzymierza. 

Także prasa angielska omawia również 
wizytę ces. Wilhelma w Wiedniu. Daily Mail 
niezbyt przyjazne w sprawie tej zajmuje sta- 
nowisko. Po długich zabiegach Londynu i 
Paryża nadeszła chwila, gdy można było po 
inyśleć o utorowaniu drogi porozumieniu mię- 
dzy Wiedniem a Petersburgiem. W tej wła- 
śnie chwili zjawia się ces. Wilhelm, by w 
błyszczącej zbroi, pobrzękując szabłą, wy- 


wy, pokazując jej lalki i zabawki. Trudno 
było zaiste o lepszą i wierniejszą przyjaciół- 
kę. Danga śiniała się wraz z Kleią, płakała 
z nią, dzieliła z nią złe i dobre godziny. 
(o dzień rano na „dzień dobry“ i wieczór 
na „dobranoc“ różowe usteczka Elci przyci- 
skały się do zimnych ust towarzyszki. I tyl- 
ko przykro było dziewczynce, że Danga słu- 
chała pilnie jej opowiadań, ruszała nawet u- 
stami, lecz nie mogła nigdy przemówić ani 
słowa. A kiedy z nastaniem pogody Klcia 
zaczęła się bawić w ogródku, nigdy nie opu- 
ściła szklanej klateczki, ażeby poigrać wraz 
z Bleią wśród kwiatów, na białych ścieżkach, 
w cieniu olbrzymich słoneczników. Z począ- 
tku dom cały nie mógł się oswoić z cudzo- 
ziemskiem nieco imieniem przyjaciółki Eli. 
Lecz zwolna imię to utarło się, przestało za- 
dziwiać i niepokoić. Danga uzyskała w do- 
mu prawo obywatelstwa. Odtąd do lewej 
piąstki dziewczynki wciskano zawsze osobno 
cukierki dla Dangi, stawiano ją zawsze na 
przykład grzeczności, w tych chwilach, gdy 
Elcia poczynała grymasić, tolerowano, gdy 
dziewczynka przy modlitwie wieczornej wtrą- 
cała przy końcu: daj Bozin zdrowia — ma- 
mie, tatkowi, Elci i Dandze, 

Lecz zmienne są losu koleje. Sielanka 
ta nie trwała długo... Zmown jeden drobny 
przypadek zniszczył szczęście Kli, zgasił złoty 
promyczek jej życia... Pewnego dnia, służąca 
czyszcząc podłogę, końcem rozpędzonej na 
ślizkiej podłodze szczotki uderzyła w lustro. 
Stare suche szkło rozprysło się w drobne 


Rok 100. 


SKA 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne, 


Wiersz petitowy lub jego 


głosić mowę, niepotrzebnie wywołującą różne 
wspomnienia. 


Nprawy sejmowe, 


(Zmiana ustawy o stosunkach prawnych 
nauczycieli ludowych), 


Ci Wydział krajowy wniósł w bieżącej 
sesyi przedłożenie do Sejmn, mające donio- 
sla znaczenie dla nauczycieli szkół ludowych, 
ze względu na poprawę ich bytu materyal- 
nego. Wydział krajowy proponuje zmianę u- 
stawy krajowej o stosunkach prawnych nau- 
ezycieli w publicznych szkołach ludowych w 
tym kierunku, iżby Rada szkolna krajowa za 
zgodą Wydziału krajowego mogła przenosić 
ze względów słuszności pewne gminy do wyż- 
szej klasy płac nauczycielskich. 

Obecnie obowiązująca ustawa normuje, 
że płace nauczycieli szkół ludowych dzielą 
się na cztery klasy odpowiednio do miejsco- 
wości, w których nauczyciele pełnią swą słu- 
żbę. Do pierwszej (najwyższej) klasy należą 
miasta Lwów i Kraków, do drugiej miasta 
zorganizowane na podstawie ustawy gmin- 
nej z r. 1889 (30 większych miast); do trze- 
ciej gminy, w których obowiązuje ustawa 
gminna z r. 1896 (mniejsze miasta), do czwar- 
tej reszta gmim podlegająca ogólnej ustawie 
gminnej z r. 1566. Klasyfikacya płac oparta 
jest zatem na zasadzie, iż wyższy ustrój 
gminny ma w regule za premisę wyższy sto- 
pień kultury, a to pociąga za sobą trudniej- 
sze warunki bytu imateryalnego, do których 
wysokość płacy w pewnej mierze zastosowa- 
na być powinna. 

W praktyce okazało się jednak po u- 
pływie kilku lat, że ten podział w licznych 
wypadkach nie odpowiada już faktycznym 
stosunkom i że cały szereg miejscowości, 
które w ustawie na zasadzie obowiązującego 
w nich ustroju gminnego zaliczone zostały 
do 4 lub 3 klasy płac, ani pod względem 
stopnia kultury, ani pod względem warun- 
ków bytu swoich mieszkańców nie różnią się 
od miejscowości zaliczonych w ustawie do 
klas bezpośrednio wyższych, a mimo to pod 
względem płac nanczycielskich są gorzej tra- 
ktowane. Przyczyną tego jest nierównomier- 
ny rozwój poszczególnych miejscowości zali- 
czonych do pierwszej klasy; niektóre z nich 
dzięki sprzyjającym okolicznościom, jak roz- 
woju komunikacyi, powstania zakładów prze- 


kawałki. Z obawy przed skaleczeniem powy- 
ciągano z oprawy ostre szczerby i w tem 
miejscu, gdzie dawniej śmiała się wesołem 
jaśnieniem kryształowa szyba. pozostała tylko 
szara chropowata deska... Ela przez ten czas 
bawiła się w ogródku. Nie przeczuwając nie 
złego przybiegła po pewnym czasie do po- 
koju, ażeby pochwalić się przed towarzyszką 
bukietem żółtych jaskrów. Lecz kiedy sta- 
nęła przed lustrem, serduszko jej ścisnęło 
się boleśnie... Nie było klatki szklanej, nie 
było Dangi drogiej... Szara deska raziła oko 
swą popękaną szorstką powierzchnią... łzy 
zakręciły się w oczach dziewczynki... biegała 
z kąta w kat, szukała w każdym pokoju... 
lecz Dangi nie znalazła... 

Odtąd dom cały rozbrzmiewał płaczem 
Eli... Dziewczynka była niepocieszona.... Nie 
pomogły cukierki i zabawki, Przez łzy skar- 
Żyła się i pytała wszystkich Z wyrzutem: 
— Gdzie moja Danga? Gdzie moja Danga? 
Na pytanie to trzeba było odpowiedzieć, 
Dziecko domagało się uporczywie wytłuma- 
czenia.... W niem dopiero mogła znaleźć 
choć trochę ukojenia. Po naradzie więc za- 
wyrokowano krótko: „Danga umarła“. Lecz 
słów tych nie mogła zrozumieć Ela, trzeba 
było sznkać pojęć prostszych i zrozumial- 
szych... Powiedziano więc Eli po prostu: 
„Cham zjadł Dange!“ I teraz dopiero dzie- 
wczynka pojęła... Serduszko jej znalazłszy 
winowajcę, zwróciło przeciwko niemu calą 
swoją złość i całą odpowiedzialność. W skwa- 
lfikowaniu czynu leżała pewnego rodzaju 


moralna osłoda... zjedzona dziewczynka do- 
magała się także wyrazu litości... Po namy- 
śle Ela zawyrokowała przez łzy: „Binda 
Danga! Cham be!“ 

Było to rozwiązanie obu tych kwestyj... 

Lecz czas i cukierki lecza najcięższe 
bole. 

Po kilku dniach Ela uspokoiła się... 
Obraz Dangi począł oddalać się, maleć, za- 
cierać w pamięci... 

Tłum nowych wrażeń wdzierał się do 
duszy... 

Każdy dzień otwierał nowe nieznane 
światy... rozchylały się ku życiu cudne kwia- 
ty, w momentach zamyślenia budziły się le- 
niwo nowe pojęcia... 

Czasem jeszcze przez główkę przemknął 
obraz Dangi. ale taki już daleki, taki niewyra- 
żny, taki mętny, jak te blade chmurki, co tułają 
się bezszelestnie po niebie, wsiąkają w prze- 
strzeń... Czasem jeszcze zakwitło wyraźniej- 
sze wspomnienie, wyłonił się jakiś szczegół... 
ostalni niezjedzony cukierek w rgczce lub 
pusty kąt pokoju przywodził na myśl wybla- 
kły daleki obraz... 

Wówczas w lijołkowych oczach Eli za- 
szkliła się mimowoli jedna łezka i zasychała 
na rzęsach... 

Lecz były to już ostatnie echa prze- 
szłości... 

Biedna Danga! 


mysłowych, leczniczych i t. p. podniosły się 
szybko i znalazły się w warunkach miejsco- 
wości zaliczonych do wyższej klasy, od któ- 
rych tylko niższym ustrojem gminnym się 
różnią. 

Wskutek tego, każdego niemal roku 
wnosili nauczyciele szkół ludowych petycye 
do Sejmu o przesunięcie tych miejscowości 
do wyższej klasy płac, ale petycye te nie mia- 
ły rzeczowego uzasadnienia i nie mogły być 
uwzględnione wobec obowiązującej ustawy. 

Obecnie Wydział krajowy, chcąc po- 
prawić stan rzeczy i uwzględnić petycye na- 
uczycieli, wniósł doart. 11 ustawy o stosun- 
kach prawnych nauczycieli dodatek, iż w 
przypadkach na szczególne uwzględnienie za- 
słngujących, może Rada szkolna krajowa za 
zgodą Wydziału krajowego przesuwać miej- 
scowości do bezpośrednio wyższej klasy płac 


nanezycielskich. 
BE 


(Rozdział referatów w komisyi budże- 
towej). 


[] Komisya budżetowa rozdzieliła 
w następujący sposób referaty o budżecie 
krajowym na r. 1911: 

Rubr. I. Reprezentacya kraju i rubr. 
II. Zarząd p. Korytowski. Rubr. III. Spra- 
wy zdrowotne: Koszta leczenia ubogich i t. d. 
p. Jabłoński; Krajowy szpital powszech- 
ny we Lwowie oraz krajowy Zakład dla o- 
błąkanych w Kulparkowie (w zawieszeniu); 
krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie o- 
raz koszta utrzymania podrzutków p. Ja- 
błoński; publiczna służba zdrowia, zasiłki 
dla zakładów sanitarnych p. Jabłoński. 
Rubr. TV. Dobroczynność, p. Niezabitow- 
ski. Rubr. V. Oświata i sztuka: Akademia 
umiejętności i Rada szkolna krajowa oraz 
wydatki na publiczne szkoły ludowe p. 
Kozłowski; Prywatne zakłady naukowe i 
wychowawcze, Stowarzyszenie ku krzewieniu 
nauki i oświaty, wydawnictwa p. Głąbinń- 
ski; Teatry i sztuki piękne p. Abraha- 
mowiez; Rozmaite p. Głąbiński. Rubr. 
VI. Pomniki historyczne p. Leo. Rubr. VII. 
Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwatero- 
we: Zandarmerya, koszary krajowe, szkoła 
kadetów we Lwowie, szupaśnictwo i policya 
krajowa, p. Starowieyski. Rubr. VIII Ko- 
munikacye: drogi p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz; kolejep. Skołyszewski. Rubr. IX. 
Budowy wodne i melioracyjne p. Lewicki. 
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Rubr. X. Rolnictwo: A) krajowe zakłady na- 
ukowe rolnicze, stypendya i zasiłki na nau- 
kę rolnictwa, p. Starzyński; B) wydatki 
na ogólne cele rolnictwa, C) wydatki na 
podniesienie hodowli i gosp. nabiałowego p. 
Krzeczunowiez; D) na podniesienie in- 
nych gałęzi gospodarstwa kraj. p. Hupka; 
E) na koszta komisyj agrarnych p. Skoły- 
szewski; F) na organizacyę spółek kredy- 
towych wśród ludności rolniczej; G) włości 
rentowe, p. Hupka; H) zapobieganie klę- 
skom elementarnym, [) fundusz kultury kra- 
jowej, p. Kędzior; Rubr. XI. Górnictwo 
p. Korol; Rubr. XII. Przemysł i rękodzieła: 
Szkolnictwo przemysłowe i handlowe (dzia- 
ły A) do E) p. Zardecki; F) subwencye 
dla zakładów, instytucyj, przemysł i t. d.; 
G) Stypendya, zasiłki i inne wydatki 
na cele przemysłowe; H) kraj, komi- 
sya przemysłowa, p. Tadeusz Rutowski, 
Rubr. XII. Długi krajowe p. Korol. Rubr. 
XIV. Pensye emerytalne, zaopatrzenia, dary 
z łaski (w zawieszeniu). Rubr. XV. Opłaty 
konsumeyjne p. Urbański. Rubr. XVI. 
Rozmaite p. Aardecki. Fundacya skarb- 
kowska p. Sala. Zamknięcie rachunków fun- 
duszów kraj. za rok 1909 p. Głąbiński. 
Galic. fundusz propinac.: zamknięcie rachun- 
ków za rok 1909; budżet na rok 1911 p. 
Abrahamowicz. Wawel p. Piniński. 
Klęski elementarne p. Kędzior. 
E 
(Z komisyj i klubów). 

C] Wezoraj wieczorem obradowała ko- 
misya budżetowa nad referatem p. dr. 
Głąbińskiego o zamknięciu funduszu kra- 
jowego za r. 1909. Sprawozdanie przyjęto z 
wnioskiem o udzielenie absolutoryum Wy- 
działowi krajowemu i Radzie szkolnej kra- 
jowej. 

Z klubów obradowały: prawica, le- 
wiea demokratyczna, ludowy, oraz 
prezydyum klubów polskich. 

Przedmiotem obrad w klubach była 
przeważnie sejmowa ordynacya wyborcza. 

Klub lewicy demokratycznej u- 
konstytuował się wczoraj, wybierając prze- 
wodniczącym p. dr Leo, zastępcami przewo- 
dniczącego pp. dr. Rutowskiego i dr. 
Adama; do komisyi parlamentarnej prócz 
prezydyum weszli nadto pp.: dr. Bandrowski, 
dr. Battaglia, dr. Jabłoński, Merunowicz, dr. 
Landau i Sala. 


Dziś odbędą się posiedzenia: Kola 
sejmowego polskiego, komisyi przemy- 
słowej, subkomitetu dla reformy wyborczej, 
oraz prezydyów klubów polskich. 


Zarysy przyszłej ugody 


czesko-niemieckiej. 


Wobec porozumienia uzyskanego na 
konferencyi praskiej, powszechne jest mnie- 
manie, że stoimy u wrót przełomu, który od- 
działa nietylko na Czechy i Sejm czeski, lecz 
także na całą politykę wewnętrzną Austryi, 
jako też na parlament. Co prawda, pierwszy 
dopiero krok uczyniony został i obawa o nie- 
spodzianki niemiłe nie jest wykluczona; z 
drugiej wszakże strony tak silnie zaznaczone 
przez Czechów pragnienie ugody może stać 
się impulsem do przeobrażenia szybszego, niż- 
by oczekiwać należało. 


Życzenie Czechów, by ich mężowie za- 
ufania weszli znowu w skład Rady Korony i 
aby daną była im wreszcie sposobność zer- 
wania z niewygodną w każdym razie takty- 
ką opozycyjną, odgrywa tu ważna rolę. Go- 
towi są oni do pewnych ustępstw — jak to 
stwierdzili nietylko słowy, lecz także już 
czynem. 

Jakież to mogą być ustępstwa? Rząd 
złożył na stole Sejmu następujace przedłoże- 
nia: dwa projekty ustaw o zmianie ordynacyi 
krajowej; projekt nowej ustawy o języku u- 
rzędowym władz rządowych i autonomicz- 
nych; wreszcie projekt o podziale Królestwa 
Czech na okręgi. Owoż pomijając to; ostatnie 
przedłożenie, wprost godzące niejako w ser- 
ce kwestyi narodowościowej i wiążące się ze 
sprawą odgraniczenia narodowości, porozu- 
mienie przy dobrych chęciach eo do innych 
nie przedstawiałoby zbyt wielkich tru- 
dności. 

Projekty ustaw o zmianie ordynacji 
krajowej mają na celu uregulowanie kwestyj, 
do których obie strony sporne nie przywią- 
zują zbyt wielkiej wagi. Mianowanie drugie- 
go zastępcy marszałka krajowego i pomnoże- 
nie liczby ezlonków Wydziału do 10 nie są 
problemami, dla których załatwienia Niemcy, 
czy Czesi gotowi byliby wszystko postawić 
na kartę. (o prawda, projekt ustawy wpro- 


wadzić zamyśla również trzy kurye wyborcze 
knryę wielkiej własności, kuryę posłów cze- 
skich i kuryę posłów niemieckich. Co do kuryj 
narodowych Czesi nie zajmują zdaje się, stano- 
wiska nieprzejednanego. Ostatecznie przysta- 
ną oni może na to, by wybory do Wydziału 
krajowego i instytucyj krajowych, odbywały 
się z kuryj tak, iżby obie narodowości pore- 
czoną miały swą reprezentacyę. 


Zmiana ordynacyi wyborczej wystawia 
usiępczość Czechów na nierównie wieksza 
próbę. Ale ułatwi sprawę znacznie praktyka 
nabyta przy wyborach do parlanientu, z której 
nauczono się, jak mają być tworzone naro- 
dowo -jednolite okręgi wyborcze, by nnikać 
bezpośrednich starć narodowościowych przy 
wyborach. 3 

Uregulowanie języka urzędowego wladz 
rządowych i autonomicznych było przedmio- 
tem dyskusyi już za rządów dr. Koerbera, 
obecnie zaś obie strony są co do tego pun- 
ktu już bardzo bliskie porozumienia. 


„Największą tedy — możnaby powie- 
dzieć: jedyną istotną — trudność przedsta- 
wia utworzenie reprezentacyj okręgowych 
w Czechach, ponieważ sprawa ta pozostaje 
w nierozerwalnym związku z narodowo- po- 
litycznemi przedłożeniami Rządu, zalegają- 
cemi od lat kilku w parlamencie. Bez odgra- 
niczenia jednak, upierają się Niemcy, byłaby 
wszelka ugoda, a nawet zdolność Sejmu 
do pracy niemożliwa. Niemcom tak bardzo 
zależy na przeprowadzeniu owego podziału, 
że nie odstąpiliby od żądań swych w tym 
kierunku nawet, gdyby miano im w zamian 
dać, choćby 20 mandatów w Wydziale kra- 
Jowym i Banku krajowym. 

Dalej żądają Niemcy uporczywie, by 
rozdział posad urzędniczych pomiędzy Cze- 
chów i Niemców odbywał się wedle pewnego 
klucza i aby wszystkie referaty co do spra- 
wy okręgów niemieckich przekazywano nie- 
mieekim członkom Wydziału krajowego. 

Domagają się Niemcy również narodo- 
wej autonomii na polu szkolnictwa, aby usu- 
nąć dolegliwe zatargi o tworzenie szkół mniej- 
szoci. 

Oto główne zarysy programu, na ile 
którego miałaby ugoda czesko -niemiecka 
dojść do skutku. 


ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Réné Basin de VAca- 
dómie framqatse). 


(Ciąg dalszy). 


Marya wstała natychmiast i poszli wraz 
z Róginaldem drogą, wysadzaną smukłemi 
sosnami. 
— Zgadzasz się nato? — spytała pani 
Villier. f 

— Breynolds, — odrzekła pani Lime- 
rel — jest Anglikiem i jutro odjeżdża... 

Ostatnia przechadzka! Ach, ileż wspo- 
mnień drobnych, dalekich zawarło się w tych 
okrutnych słowach! Jak bolesnem echem od- 
biły się one w sercach ich obojga! č 

Róginald pochylił się ku Maryi i mó- 
wić zaczął. Oboje mocno wzruszeni szli bar- 
dzo powoli, a mówili z sobą szczerze, otwar- 
cie. Zamieniane słowa pozbawione były wszel- 
kiej nieszczerości ludzkiej, wychodziły z głębi 
dusz, nie umiejących kłamać. mi 

Róginald po raz pierwszy mówił do niej 
poufale: Mary, — tak, jak ją w myśli swej 
nazywał, co wprowadzało ją w jeszcze wię- 
ksze pomieszanie. 

— Mary — mówił — wdzięczny pani 
jestem, żeś się zgodziła pójść ze mną. Już i 
tak wielką rolę odegrałaś w mojem życiu. 

— Stało się to bezwiednie. 

— Nie! rola pani była dobroczynna i 
błogosławiona.... 

— Pragnęłabym tego. 

— Zrozumiałaś wówczas sytuacyę wy- 
bornie, Mary. Raz jeszcze dziękuję ci za to.... 

— A jednak ileż to ciężkich przykrości 
wynikło ztąd dla pana! , 

— Mogą być jeszcze liczniejsze; teraz 
znam ich potęgę i wiem, że ona szczytów 
duszy nie dosięga. 

— To prawda. 

— A wreszcie, gdy panią widzę, mam 
to wrażenie, jak gdyby to wszystko, co mi 
boleść sprawiało, znikło... Nie uwierzy pani, 
z jaką niecierpliwością oczekiwałem tej chwi- 
li, w której panią zobaczę. 3 

— Ja także pragnęłam bardzo pomówić 
z panem swobodnie. 

— Myślałem o pani cały wczorajszy 
wieczór. 

— I ja także! Podziwiałam to, czego 


pan dokonał. 


— Jakżebym pragnyl, aby myśli nasze 
były zawsze jednakowe! Wczoraj powiedzia- 
łaś mi pani nowinę, która stała się powodem 
mego żalu, smutku, ale zarazem nadziei. Niech 
pani przypomni sobie ostatnie swoje słowa.... 

- Pamiętam je. 

— Powiedziałaś mi, Mary, że nie je- 
steś narzeczoną swego kuzyna. Całemi godzi- 
nami myślałem nad tem i postanowiłem mó- 
wić z panią inaczej, niż to czyniłem dawniej. 

— Tego się właśnie obawiam... 

— Nie przerywaj mi, Mary! Pozwól 
mówić temu, który niebawem będzie bardzo 
od ciebie daleko. Badałem swoje wspomnie- 
nia, zrazu w wielkim zamęcie, potem z pe- 
wnym spokojem i nadzieją. Zdawało mi się, 
że znam siebie: okazało się, że tak nie jest. 
Pani byłaś w sercu mojem dawniej, niż sa- 
dziłem, zapewne od chwili, w której po raz 
pierwszy cię ujrzałem. Nie wiedziałem o tem 
i Bogu za to dziękuję. Ileż by nowych nie- 
pokojów przyczyniłaby mi była ta świado- 
mość! Jaka trudność dla mnie samego w 
wielkiem dziele nawrócenia! A jednak moje 
postępowanie z tobą było zupełnie różne, niż 
względem innych panien. Pani byłaś tylko 
partnerką moją w grze tennisowej, istotą 
obcą, prawie nieznaną, a jednak uczyniłem 
cię sędzią w sprawie tragicznej mego życia! 
Zkądże wypływało to nadzwyczajne zaufanie? 

— Pan mi to wówczas powiedział: 
Przypisywał mi pan więcej rozwagi, rozsądku, 
niż go mam nieraz względem siebie samej, 
a przedewszystkiem sądził pan, że już, się 
potem nie zobaczymy nigdy. 

— Tak! Ale oto ujrzałem panią pono- 
wnie. Ujrzałem cię. jak gdyby pomimo mej 
woli. Postąpiłem wbrew rozważnie powzię- 
temu zamiarowi. A dlaczego ? Jakaż siła znie- 
woliła mnie złożyć wizytę paniom, gdy przez 
cały tydzień upierałem się, aby tego nie 
czynić? Niech pani mi wytłumaczy zkąd po- 
chodzi ta powolność inoja na każde twoje 
słowo. ta radość, jakiej doświadczam, gdy 
jestem przy tobie, to pomieszanie, które w 
tej chwili odczuwam. Zrozumiałem to dopiero 
dzisiejszej nocy, rozmyślając nad słowami twe- 
mi, które wszystko zmieniły we mnie i 
w około mnie. Mary, jestem pewny, że ko- 
chałem cię zawsze... dawniej, mniej może, 
niż teraz.... 

Marya zwolniła kroku i patrząc na Ré- 
ginalda śmiało, a z wyrazem bardzo smu- 
tnym, rzekła: 

— Proszę nie mówić o uczuciu, któ- 
regobym podzielać nie mogła... 

— Nie mogłabyś, Mary! 

-— Nie mogłabym, mój dobry przyja- 
cielu. 


Wyrzekła to z tak wielkiem wspólczu- 
ciem nad boleścią, którą wyrządzała, że po 
tych słowach oboje zamilkli, nie mogąc mó- 
wić dalej. 

Ale szli zawsze blisko siebie z pochy- 
lonemi głowami. Cienie ieh łączyły sie i zle- 
wały z sobą. Wyszli już z alei sosnowej i 
wchodzili w gaj dębowy, okalający z tej 
strony plac di Siena. 

Réginald ozwał się pierwszy : | 

— Omyliłem się. Pani nie jest ta, o 
której myślałem.... 

Głos jego miał teraz brzmienie twarde. 
Nie mógł potłumić silnego wzburzenia, które 
w nim wrzało. 

— Pogardzasz pani tym, przeciw któ- 
remu staje świat cały! Do niedawna mogłem 
być człowiekiem godnym uwagi. Dziś jestem 
młodszym synem, wydziedziczonym, podrzę- 
dnym oficerem. 

— Ach, proszę tak nie mówić! To nie 
wspaniałomyślnie! Nie jesteś pan w tej chwili 
sobą. Miałbyś pan istotnie prawo obwiniać 
mnie, gdybym była starała się pozyskać pań- 
skie uczucie, gdybym była lekkomyślną, za- 
lotną.... Nie inam sobie pod tym względem 
nie do wyrzucenia. Pan dobrze to wie. 

— Tak, wiem to. Ale dlaczego mnie 
pani odrzuca? Dlaczego postępuje pani jak 
inne kobiety, pani, o której myślałem, że je- 
steś inna. Nie chcesz pani wyjść zamąż za 
Anglika; jesteś szowinistką francuską, nie- 
prawdaż ? 

— Jestem gorącą patryotką, a to nie 
jest to samo. Jeżeli mam być szczera, wola- 
łabym oczywiście wyjść za Francuza, ale mo- 
głabym poślubić i cudzoziemca. Proszę o tem 
nie wątpić. 

— Qn by panią zawiózł daleko, dale- 
ko... A pani się tego obawia! 

— Bynajmniej... 

— Nie mógłbym pani ofiarować bardzo 
szerokiej egzystencyi. Wyrzekłem się całego 
zbytku, życia miłego i łatwego. Ale zawsze 
będę miał tytuł po ojcu. Mógłbym się po- 
starać o przeniesienie i powrócić do Anglii... 
Mógłbym... 

— Pan jesteś w błędzie, panie Brey- 
nolds. Zresztą. dałam już panu odpowiedź. 

— A zatem to ja sam, mój charakter, 
usposobienie, moja osoba nie podobają się 
pani !.. Ach, jakże mmaczej wyobrażałem sobie 
tę ostatnią naszą rozmowę! Jestem istotnie 
bardzo samotny, skoro nawet pani mnie 0- 
puszcza... 

— Nigdy! Posłuchaj mnie pan... 

Marya poczęła mówić głosem stanow- 
czym a łagodnym: 


— Pan, który umiesz wnikać w głab 
sumienia, pan mnie zrozumie. Powierzyłeś mi 
pan swoje tajemnice. Muszę panu wyznać 
moją. Kochałam Felicyana, przyjaciela mych 
lat dziecięcych. Posiadał on wiele pięknycli 
zalet, wiele zdolności i przymiotów dziedzi- 
cznych, które mnie do niego przywiązywały. 
Byliśmy niejako sobie przeznaczeni. Ale ja 
postawiłam warunek, wielki, zasadniczy dla 
mnie warunek, — że on podzieli moją wia- 
rę... I on, wśród łez, musiał mi wyznać, że 
tego warunku dopełnić nie może. 

— Przypominam sobie. Spędziliśmy ra- 
zem w bazylice na Montmartre, całą noe na 
czuwaniu... 

— Wskutek tego rozstaliśmy się... Nie 
wyjdę za niego. 

Réginald odwrócił głowe; usiłował za- 
panować nad sobą, wahał się, lecz wreszcie 
wybuchnął: 

— Jakże on mógł, Mary, wyrzec się 
takiej wiary. jak katolicka i takiej istoty, ja- 
ką ty jesteś! Jest on w tym wieku, w którym 
się ma tyle zapasów energii i w którym prze- 
obrażenia następują szybko... 

— Miałam tę nadzieję, Czekałam. 

Róginald spostrzegł łzę w oczach Ma- 
ryi. W promieniach słońca zwolna szli z po- 
wrotem. W dali widać już było dwie posta- 
cie niewieście, siedzące na kamiennych sto- 
pniach. 

— Nawet potem próbowałam jeszcze... 
— kończyła Marya. — Pisałam do niego. 
Próbowałam, czy dawne wspomnienia i uczu- 
cia dla mnie nie będą miały wpływu... Na- 
próżno. Teraz skończone wszystko. Ale... 

Zatrzymała się i opierając się ręką o 
przydrożne drzewo i podnosząc wzrok na 
stojącego naprzeciw Róginalda, dokończyła: 

— Ale, cierpiałam bardzo... 

i — Spostrzegłem to. Stałaś się pani 
inną... 

— Zmieniłam się bardzo, nieprawdaż? 

— I to, co staje się piękniejszem, zmie- 
nia się również... 

— Otóż jestem w takim jeszcze zamę- 
cie, że nie ezułabym się w prawie przyjmo- 
wać uczuć innego. Ażebym mogła słuchać wy- 
znań miłości, potrzeba, aby zamilkły wspo- 
mnienia. Uważałabym za profanacyę ofiaro- 
wanego mi uczucia, gdyby we mnie samej 
był jeszcze cień z przeszłości... 

— Jaką ty jesteś cudną istotą, Mary!— 
zawołał Reginald. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kłopoty Turcyi z pożyczką, 


Mimo wiadomości o rozbiciu się roko- 
wal turecko - francuskich co do pożyczki, o 
którą ubiega się rząd ottomański, przypu- 
szczają jednak koła dobrze poinformowane, 
iż pożyczka ta ostatecznie tylko w Paryżu 
dojdzie do skutku. Wprawdzie sir Krnest 
Cassel istotnie oświadczył Porcie, że jego 
grupa nie zostawi jej na lodzie, a jak dono- 
szą z Londynu, zrobił w. wezyrowi nawet 
nadzieję drugiej pożyczki w wysokości 5 mi- 
lionów. ale nieprawdą okazuje się, jakoby 
układ został już zawarty. Sir Cassel ofiaro- 
wał się podobno za pośrednika między Portą 
i Bankiem Ottomańskim, a tylko na wypa- 
dek niemożliwości tej kombinacyi, ofiarował 
pomoc swej grupy. Już tem samem polepszył 
on sytuacyę Turcyi o tyle, iż Bank Otto- 
mański a z nią rząd francuski będzie musiał 
dla zachowania dobrych stosunków z Tureyą 
złagodzić nieco swe warunki. 

Bank Ottomański walezy, co nie jest 
tajemnicą, o utrzymanie dotychczasowego 
swego uprzywilejowanego stanowiska w Tur- 
cyi; chciał on je nawet wzmocnić, domagał 
się bowiem przekazania mu kontroli nad fi- 
nansami. Ofiarowaną przez ministra skarbu 
Dżawida beja rękojmię, opartą na docho- 
dach cłowych, — rękojmię, którą grupa Cas- 
sela uznała za wystarczającą, Bank Ottomań- 
ski odrzucił. Może stało się to z przyczyny, 
że minister skarbu Dżawid bej od dłuższego 
juź czasu pracuje nad ograniczeniem przemo- 
żnego stanowiska Banku Ottomańskiego. Tym- 
czasem Francya, uważająca tę instytucyę za 
główny czynnik wpływów francuskich w Tur- 
cyi, otoczyła Bank Ottomański swą opieką 
i uniemożliwiła pożyczkę turecką w Credit 
Mobilier przez odmówienie kotowania. 

W każdym razie ma Dżawid bej ciężki 
orzech do zgryzienia, a puszczono w ruch 
bardzo skomplikowany aparat, by go wysa- 
dzić z siodła. Jakoż miał on już podać się 
do dymisyi, lecz przeważna liczba kolegów 
oświadczyła, że z nim odejdą lub z nim zo- 
staną. 

Dżawid bej uchodzi za jednego z naj- 
zdolniejszych dziś tureckich mężów stanu i 
tem przykrzej Bankowi Ottomańskiemu, że 
właśnie on zamierza się emancypować z pod 
politycznych wpływów tego Zakładu. 

Wedle londyńskiego Press-Telegraph 
wiadomość o podpisanianiu już umowy co do 
pożyczki tureckiej w wysokości 6 milj. fun- 
tów przez sir Ernesta Uassel jest przedwcze- 
sna. Hakki basza zawarł tylko prowizoryczne 
porozumienie ze wspomnianą grupą. Biuro 
Reutera dowiaduje się ponadto, że grupa sir 
Ernesta Cassel, wprawdzie nie usuwa się, lecz 
radzi Tureyi, by jednak czyniła dalsze sta- 
rania o zaciągnięcie pożyczki we Francji. 

Z doniesień, jakie otrzymało paryskie 
Tigaro, wnosić należy, iż sir Cassel pragnie 
wycofać się i że w tym duchu złożył juź rzą- 
dowi swemu deklaracyę. 

Prasa angielska zajęła wobec pożyczki 
tureckiej w ostatnich swych artykułach sta- 
nowisko wprost nieprzychylne. Daily Mail 
zauważa przytem, że Dżawidowi bejowi oświad- 
czono w Londynie, iż Turcya nie może liczyć 
na poparcie Anglii, póki nad Bosforem ster 
władzy spoczywa w ręku partyi wojskowej. 
Francya słusznie domaga się ściślejszej kon- 
troli finansów tureckich. 

Tylko Daily Graphic bierze Turcy w 
obronę i potępia kampanię wytoczoną przez 
pisma francuskie pożyczce. „Jeżeli Francya, 
pisze cytowany organ, ma coś przeciw któ- 
rejs z potencyj trójprzymierza, to może na 
nas liczyć, ale niema sensu żądać od nas, 
byśmy mocarstwa trójprzymierza zasadniczo 
bojkotowali w zakresie finansowym.“ 


KRONIKA. 


Lwów. 24 września. 


— Kalendarz. 

Niedziela (25 września): 

Aurelii panny. — Świętopełka. — Awte- 
mona. 

Wschód słońca o godzinie 5'16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'16 po południu. 

Poniedziałek (26 września): 

Cypryana. — Ładysława bł. — Kornyla. 

Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'14 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siaeu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku- 
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo blotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— Z «Powszechnej wystawy archi- 
tektury, malarstwa i rzeźby połskiej». 
W sobotę i w niedzielę odbędzie się w salach 
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Pałacu sztuki na powystawowym placu, spa- 
cerowy koncert muzyki wojskowej, bez dopłaty 
do biletu wstępu. 

Przypominamy również, że w niedzielę 
odbędzie się bezpłatne rozlosowanie dzieła sztuki 
między kupujących bilet wstępu. 

Numer z urny losowej wyciągnie naj- 
mniejsza „miłośniczka sztuki*, która znajdzie 
się na wystawie. 

Koncerty i rozlosowanie to powinno ścią- 
gnąć wielką ilość publiezności, chcącej się za- 
bawić i spędzić miło czas w pięknych salonach 
wystawowych. 

— Konkurs. W Akademii weterynaryi 
we Lwowie będą nadane od 1 stycznia 1911 
począwszy, cztery stypendya państwowe dla 
zwyczajnych słuchaczów czteroletnich studyów 
weterynaryjnych w rocznej kwocie 600 kor. 
Stypendya te nadaje Ministerstwo wyznań i o- 
światy w porozumieniu z Ministerstwem rolni- 
etwa. Pobieranie tych stypendyów, których wy- 
płata następuje w ratach miesięcznych z dołu, 
zależeć będzie od nienagannego zachowania się 
i przedłożenia dowodu, że słuchacz w tych pół- 
roczach, w których niema żadnych teniaminów 
złożył egzamina kollokwialne z postępem zado- 
walającym. Dalsze pobieranie tych stypendyów, 
może być dozwolone po ukończeniu czwartego 
roku ua przeciąg dalszych trzech miesięcy, ce- 
lem złożenia egzaminów ścisłych. Kompetenci 
ubiegający się o te stypendya, mają podania 
swoje wnosić najpóźniej do 81 października 
b. r. na ręce Rektoratu Akademii weterynaryi 
we Lwowie dołączając do nich następujące za- 
lączniki: metrykę urodzenia, świadectwo szcze- 
pienia ospy, dowód obywatełstwa austryackiego, 
świadectwo ubóstwa, dalej świadectwo dojrza- 
łości uprawniające do uczęszczania do szkół 
wyższych, lub świadectwo ukończenia już z do- 
brym wynikiem pojedyńczych lat studyów Aka- 
demii weterynaryi. 

— Koło lwowskiego Towarzystwa 
nauczycieli szkól wyższych odbędzie posie- 
dzenie w poniedziałek, dnia 26 b. m., o godz. 
7 wieczorem w sali Instytutu chemicznego (Dłu- 
gosza 6). Na porządku dziennym: Sprawa o- 
statnich przeniesień i przydzieleń. 

— Zgromadzenie obywatelskie, przy 
współudziale posłów parlamentarnych i sejmo- 
wych stronnictwa  demokratyczno-narodowego 
odbędzie się dnia 26 b. m. w wielkiej sali 
„Gwiazda“, ul. Frańciszkańska l. © o godz. 7 
wieczorem, 

Porządek dzienny : 1) Sytuacya polityczna 
w państwie i kraju, 2) Sprawy sejmowe, 3) Dy- 
skusya. 

Wstęp na salę za okazaniem zaproszenia, 
które otrzymać można w biurze stronnictwa de- 
mokracyi narodowej ul. Ossolińskich 11 między 
godziną 6 — 7 wieczorem. 

— Polskie Muzeum szkolne. W dniu 
19 b. m. odbyło się posiedzenie Zarządu Mu- 
zeum szkolnego. Przewodniczący poseł dr. Lu- 
domił German, wyjaśnił kilka spraw, objętych 
protokołem z poprzedniego posiedzenia, a mia- 
nowicie: a) % inicyatywy Zarządu wysłała pod- 
czas wakacyi Rada szkolna krajowa 10 ucze- 
stników na bazylejski kurs kierowników praca 
ręczną w Szkole; b) Towarzystwo naaczycieli 
szkół wyższych zasadniczo postanowiło stwo- 
rzyć na zjeździe delegatów w dniu 15 lipea b. 
r. „sekretaryat ogólno polskich spraw wycho- 
wania*. Owa rezolucya wprawdzie samoistna 
jest pierwszą próbą urzeczywistnienia myśli, 
rzuconej przez polski Kongres pedagogiczny (d. 
1 listopada 1909) a do wykonania poruczonej 
Zarządowi polskiego Muzeum szkolnego. Pro- 
jękt przeprowadzenia jej omawiało Muzeum kil- 
kakrotnie; e) ujęta przez Zarząd idea warstatów 
studenckich dr. Jordana szybko krzewi się w 
kraju. Również i zagranica interesuje się na- 
szym warstatem z każdym dniem więcej a zwła- 
szcza jago organizacyą (Muzeum, zeszyt wrze- 
śniowy 1910). Zupełny sukces odniosły nasze 
pracownie szkolne na wystawie w Paryżu od 
2—20 września b. r. Zbiory Muzenm znacznie 
wzrosły w bieżącym roku. Część ich zakupio- 
no, resztę otrzymano w darze. Najeenniejsze 
dary nadesłali: Ministerstwo oświaty w Belgra- 
dzie, p. Mieczysławowa Baranowska, radca 
szkolny Skupniewicz z Kołomyi, prof. dr. Est- 
reicher Z Fryburga oraz wiele osób prywatnych 
i publicznych instytucyj. Ażeby usunąć dotkli- 
wą lukę w naszym ruchu pedagogicznym, po- 
stanowił Zarząd stworzyć pedagogiczną czytel- 
nię. Niektóre czasopisma posiada Muzeum, inne 
zamówi i zwiększy ich wybór. Czytelnię oprze 
sięna wkładkach członków. Roczniki zostaną roz- 
losowane między członków,twzględnie — za ich 
uchwałą — wcielone do bibliotecznych zbiorów 
Muzeum. 

Ogólno narodowego znaczenia jest kon- 
takt polskiego Muzeum szkolnego z pokrewne- 
mi instytucyami za granicą. Zarząd nawiązał 
go osobiście z muzeami: w Monachium, Augs- 
burgu, Norymberdze, Wiirzburgu, Paryżu, Bru- 
kseli, Amsterdamie, Kopenhadze, Berlinie, Wro- 
cławiu, Grazu, Budapeszcie i Pradze. Polega 
on na wymianie publikacyj i wzajemnej infor- 
macyi o ruchu szkolnym. Przyjazny stosunek 
zużytkuje także Zarząd do pośrednietwa między 
naszemi Towarzystwami oświatowemi a podo- 
bnemi Towarzystwami za granicą. 


— Z «Gwiazdy». Pierwsze inaugura- 
cyjne przedstawienie odbędzie się w niedzielę, 


„Gazeta Liwowska* z dnia 25 września 1910. 


dnia 25 b. m. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Po przedstawieniu tańce. 


— Na dochód budowy Sanatoryum 
nauczycielskiego odbędzie się dnia 6 pa- 
ździernika b. r., w teatrze miejskim przedsta- 
wienie. Najlepsze siły naszego teatru odegrają 
„Pannę mężatkę* Korzeniowskiego. 

Bilety można nabywać w kaneelaryi Sa- 
natoryum nauczycielskiego, przy ulicy Czar- 
nieckiego 1. 1[ p. od godziny 4 — po południu. 

— Wiec szynkarski odbędzie się 6 pa- 
ździernika b. r., o godz. 9 rano w sali ratu- 
szowej we Lwowie. 

Na porządku dziennym: Sprawa rozda- 
wnictwa koncesyj szynkarskich. 

— Publiczny przetarg. Dnia 28 wrze- 
śnia 1910 o godzinie 9-tej odbędzie się w ma- 
gazynach towarowych na stacyi w Jarosławiu 
publiczny przetarg następujących towarów a to: 
wino, miód, eliwa, ocet, kawa, maszyna do szy- 
cia, młynek, sieczkarnia, kosy, zapałki, miotły, 
kreda, mydło, smarowidło, tomasyna i t. p. 

— (D) Beatyfikacya Piusa IX. Piszą 
nam z Rzymu: Sprawa beatyfikacyi i kanoni- 
zacyi Piusa IX Mastai-Ferretti, znajduje się je- 
szcze w okresie przygotowawczym, t. ż. że się 
zbierają materyały do procesu beatyfikacyjnego, 
w tych miejscowościach, gdzie Papież żył, a 
więc w Senigalii, zkąd był rodem, w okresie 
jego młodości, w Spolecie, gdzie był arcybi- 
skupem, następnie w Imoli gdzie również był 
arcypasterzem, wreszcie w Neapolu, dokąd w 
r. 1849 schronił się przed rewolucyą i rzeczą- 
pospolitą Rzymską i był gościem dworu Bur- 
bonów, oraz w Rzymie, przez przeciąg jego 
długiego panowania. Ow okres przygotowawczy 
potrwać może jeszcze kilka lat, dlatego dziś 
jeszcze o jakiejkolwiek dacie beatyfikacyi czy 
kanonizacyi nie może być mowy. 

— Kauratorya Zakładu narodowego 
im. Ossolińskieh zamianowała asystenta bi- 
blioteki, Józefa Zaleskiego skryptorem, a sty- 
pendystów: Władysława Wisłockiego, asysten- 
tem bibliotecznym i Mieczysława Tretera asy- 
stentem Muzeum im. Lubomirskich. 

+ Dr. Szezęsny Krentz, radca Dworu, 
em. profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, były 
rektor, zasłużony mineralog, zmarł wczoraj, jak 
już pokrótce donieśliśmy, w Zakopanem na u- 
dar sercowy. 

S. p. Szezęsny Kreutz urodził się w roku 
1844. Karyerę swą naukową rozpoczął we Lwo- 
wie, jako profesor gimnazyalny, skąd powoła- 
ny został do Uniwersytetu lwowskiego w roku 
1876, gdzie był profesorem i dziekanem fakul- 
tetu filozoficznego. 

Po śmierci $. p. prof, Altha w Krakowie, 
wydział filozoficzny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go powołał go w r. 1887 na katedrę minera- 
logii. W Uniwersytecie Jagiellońskim piastował 
$. p. Kreutz, godność dziekana wydziału filozo- 
ficznego, a w r. 1896 godność rektora. W na- 
stępnym roku przeszedł na emeryturę. 

W literaturze naukowej zmarły profesor 
zapisał się licznym pocztem prac naukowych 
oraz rozpraw, ogłaszanych częścią osobno, czę- 
ścią w wydawnictwach Akademii Umiejętności, 
której był członkiem czynnym od r. 1888. 

Uniwersytetowi zasłużył się uporządko- 
waniem gabinetu mineralogicznego, dla którego 
wywalczył lepsze uposażenie. 

W sercach kolegów zawodowych i mło- 
dzieży, zmarły pozostawia po sobie pamięć 
człowieka dobrze zasłużonego, otaczanego dla 
zalet charakteru ogólną sympatyą. 

+ Jan Gebethner, zmarł, jak już po- 
krótce donieśliśmy, przedwezoraj w Warszawie. 
Urodzony w Warszawie, syn sędziego Gustawa. 
ś. p. Jan Gebethner początkowo Kształcił się 
w jednej z warszawskich szkół prywatnych, a 
następnie w gimnazyum w Brzegu na Szląsku 
i w Politechnice ryskiej, której wydział han- 
dlowy ukończył ze stopniem kandydata nauk 
handlowych. Obdarzony zaufaniem kolegów ry- 
skich został wybrany na prezesa stowarzysze- 
nia studenckiego „Arconia”, zajmując się żywo 
sprawami tego stowarzyszenia. Brał też potem 
czynny udział w życiu społecznem, piastując urzę- 
dy: przedstawiciela Zgromadzenia kupeów m. War- 
szawy, sędziego handlowego, członka komitetu 
Resursy obywatelskiej i t. d. Jako szef firmy 
księgarsko-wydawniczej cieszył się ś. p. Jan 
Gebethner sympatyą i szacunkiem, jako czło- 
wiek prawy i uczynny posiadał uznanie szero- 
kich kół naszego społeczeństwa. 

Zmarły osierocił żonę, Maryę z Her- 
sów i pięcioro dzieci. Zmarł mając lat 49. 

— Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Kornela Jaworskiego, urządzone staraniem Za- 
rządu głównego Polskiego Tow. pedagogicznego 
i wydziału Tow. nauczycieli szkół ludowych 
m. Lwowa, odbędzie się we wtorek, dnia 27 b. m., 
w kościele archikatedralnym o godz. 10 rano. 
Nabożeństwo odprawi ks. Dziędzielewicz. 

— A Izby sadowej. Tocząca się od dwu 
dni w tutejszym sądzie krajowym karnym roz- 
prawa przeciw Karolowi Backerowi, dzierżawcy 
kuchni winiarni „Santić i Petković" oskarżo- 
nemu o zbrodnię oszustwa, sprzeniewierzenia i 
lekkomyślnej krydy, zakończyła się wczoraj po 
południu. Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych wydał trybunał wyrok uwalniający. 

— Z Jasnej Góry donoszą do pism 
warszawskich: Do zgromadzenia 00. Paulinów 
na Jasnej Górze wstępuje Aleksander Kor- 


win Szymanowski, właściciel dóbr Pasek, kan- 
dydat praw.’ 

Ks. Zawadzki, ze zgromadzenia 00. Ka- 
medułów z pod Krakowa, po otrzymaniu po- 
zwolenia władzy kościelnej, przyjechał na Jasną 
Górę, gdzie również obecnie stara się o wsią- 
pienie do klasztoru. Obaj kandydaci przesłali 
swe prośby o zatwierdzenie władz. 

Pieszą pielgrzymkę z Irkucka trwającą 
z górą 10 miesięcy, odbył bawiący na Jasnej 
Górze, Walenty Sniegocki, syn zesłańca z 1869 
roku. Umierający ojciec ostatnią swą wolą po- 
lecit synowi tę pielgrzymkę, eo też uczynił. 

— Wpisy do seminarynm nauczy- 
cielskiego żeńskiego w Brzeżanach odbęda 
się d. 15 października b. r. W bieżącym roku 
szkolnym będzie otwarty tylko kurs I, w na- 
stępnych latach stopniowo dalsze kursa. Przy 
zgłoszeniu do wpisu należy przedłożyć: a) me- 
trykę chrztu lub urodzenia; b) ostatnie świa- 
dectwo szkolne; ce) świadectwo fizycznego u- 
zdolnienia, wystawione przez lekarza urzędo- 
wego; d) świadectwo moralności, jeżeli osta- 
tnie świadectwo szkolne nie jest z ubiegłego 
roku szkolnego. 


— Cholera. W Warszawie zachoro- 
wał onegdaj na cholerę 25 letni czeladnik kra- 
wiecki Antoni Romejko. Chory jednak dzięki sil- 
nemu organizmowi jest na drodze do zupełnego 
wyzdrowienia i nie grozi mu już niebezpie- 
czeństwo. 

Służąca Róża Horvathówna w Budape- 
szcie. którą za jakieś przekroczenie wezwano na 
policyę, a następnie odstawiono do prokurato- 
ryi, zachorowała wśród podejrzanych objawów. 
Zarządzono natychmiast dezynfekcyę wszyst- 
kich ubikacyj, a osoby, z któremi Horovathó- 
wna stykała się, izolowano. 

Według sprawozdań, które otrzymało wę- 
gierskie ministerstwo spraw wewnętrznych, w 
Mohaczu stwierdzono cztery nowe wypadki 
zachorowania na cholerę. Dwie osoby umarły. 
W ośmiu innych wypadkach w kilku miejsco- 
wościach na Węgrzech stwierdzono również 
cholerę. Do szpitala epidemicznego w Buda- 
peszcjie przewieziono wczoraj 4 osoby, które 
zachoćowały wśród podejrzanych objawów, jedna- 
kże nie stwierdzono u nich cholery. 

Minister handlu Hieronymi polecił poddać 
badaniom łekarskim wszystkie okręty, zbliżają- 
ce się do Budapesztu. 

Z Preszburga donoszą, że w Ujhely 
Jok zmarła na cholerę 3 letnia Lina Szesta- 
kówna. Matkę jej izolowano. 

W Racs-Almas umarła jedna kobieta 
na cholerę. 

W Nagy kanisza zachorował na cho- 
lerę pewien włościanin. 

W Sala KEgerszek zachorowało na 
cholerę dziecko. 

W Wukovar zachorował na cholerę 
włościanin Kleszek. Jest to pierwszy wy- 
padek cholery w Chorwacyi. 

W ciągu ostatniej doby zachorowało w 
Apulii na cholerę 11 osób, zmarły 2. 

ZA Kronika policyjna. Za kradzież pu- 
laresu, zawierającego 2 kor., na szkodę Teodora 
Stukały, włościanina z Kozic, aresztowała po- 
licya notowanego złodzieja Berla Wanga. 

Poszukiwanego za kradzieże kolejowe no- 
towanego złodzieja Jana Drozda schwytali wczo- 
raj agenci policyjni i oddali na razie do are- 
sztów policyjnych. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Józef Melzer, rewident rachunkowy Sądu 
krajowego wyższego, w 41 r. życia; Jan Anto- 
nik, majster szewski, w 63 r. życia; Antoni 
Garnowski, muzykant, w 70 r. życia; 

w Krakowie, Kasandra Jarzębecka, żona 
kierownika spółki kredyt. Tow. wzaj. ubezp., 
przeżywszy lat 65. 


— Wynalazek Polaka. P. Henryk 
Skąpski, inżynier leśnictwa w Tarnowie, otrzy- 
mał patent na wynaleziony przezeń aparat, tak 
zwany „Autometer“, który automatycznie, bez 
pomocy geometry, mierzy pole i rysuje od razu 
mapę, to jest robi zdjęcie terenu. Konstrukcya 
wynalazku jest dosyć pojedyńcza. Do aparatu 
wkłada się papier rysunkowy, poczem aparat 
oprowadza się na kole po granicy mierzonej 
figury i równocześnie otrzymuje się gotowe 
zdjęcie, czyli mapę. Wynalazek ten wywoła 
przewrót pewien w miernietwie, bo zdjęcie de- 
taliczne staje się czynnością tylko mechaniezną. 
Zrozumiały to niektóre firmy zagraniczne: bel- 
gijskie i niemieckie, które zgłosiły się do wy- 
nalazcy z propozycyą sfinansowania wynalazku: 
p. Skąpski jednak traktuje z finansistami tar- 
nowskimi. 


— Aresztowanie anarchistów rossyj- 
skich. W dniu 12 września b. r. patrolujący 
żandarm napotkał w Turylezu (pow. Borszczów) 
trzech poddanych rossyjskich Schlome Gittel- 
mana, Teodota Michalskiego i Borysa Woronie- 
ckiego, jadących przez Turylcze do Skały pod- 
wodą włościanina z Kozaczówki, Dmytra Ko- 
styszyna, a ponieważ zeznania ich co do celu 
jazdy wydaly mu się podejrzane, przystąpił do 
przeprowadzenia rewizyi wozu. Podczas wysia- 
dania z wozu Gittelman dobył z kieszeni bro- 
wninga, Żandarm groźbą użycia broni zmusił 
jednak wszystkieh trzech do zaniechania oporu, 
przeprowadził rewizyę, przyaresztował ich i od- 
stawił do starostwa w Borszczowie. 

Przy rewizyi znaleziono w dwu kufrach 
i w worku 8 mauserowskich repetyerowych pi- 


stoletów, 1 pistolet „paratellum*, 1 pistolet „bro- 
woning“, przeszło 1000 sztuk patronów, rekwi- 
zyty do czyszczenia broni, gurtowy pas na amu- 
nicyę, znaczną ilość broszur i czasopism anar- 
chistycznych (Burewistnyk, Chlib i Wola, or- 
gan grupy anarchistów-komunistów i t. d.), tu- 
dzież gotówkę w kwocie przeszło 200 rubli. 
Gittelman przesłuchany protokolarnie w staro- 
stwie zeznał, że w Płoskirowie w Rossyl po- 
znał się z izraelitą Leibem (nieznanego nazwi- 
ska) i na jego propozycyę zgodził się pojechać 
do Czerniowiec po broń i broszury, które miał 
oddać na stacyi Larga obok Kamieńca za wy- 
nagrodzeniem 100 rubli. Po pięciodniowym po- 
bycie w Czerniowcach wyjechał do Mielniey i 
Okóp w powiecie borszczowskim, starał się 
przejść gramicę i został przytem aresztowany. 
Towarzysze jego zeznali, że nic nie wiedzieli 
o wiczionej broni i broszurach i spotkali się 
z Gittelmanem przypadkowo w Czerniowcach, 
Zeznania te są jednak ponad wszelką wątpli- 
wość nieprawdziwe. Niewątpliwą jest tylko przy- 
należność państwowa rossyjska wszystkich trzech 
anarchistów. 

Aresztowani zostali oddani sądowi powia- 
towemu w Borszczowie pod zarzutem zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego i zbrodni gwałtu 
publicznego przez stawianie zbrojnego oporu 
władzy. 

— Acroplan ponad Alpami. Z Me- 
dyolanu donoszą: Lotnikowi Obavezowi udał 
się wzlot przez Alpy na latawcu Bleriota. O 
godz. 1 m. 29 po południu Chavez wzniósł się 
w Brig, a o godz. | m. 46 przeleciał przez 
Simplon. Podczas wzlotu dosięgnął takiej wy- 
sokości, że trudno ją stwierdzić. O godz. 2 m. 
10 wylądował w Domodowoli. 

Komisya, zebrana na placu wylądowania, 
przerażona była widząc Ohaveza na tak olbrzy- 
miej wysokości. Gdy ujrzano, że Chavez nie 
może się zoryentować, poczęto mu dawać ró- 
żne znaki. Wreszcie spostrzeżono, że coraz ni- 
żej opada. Przy wylądowaniu zaszedł wypadek. 
Chavez wylądował z olbrzymią szybkością, a 
wylądowawszy dostał się pod motor i leżał jak 
nieżywy. Lekarze pospieszyli natychmiast z po- 
mocą i stwierdzili u Chaveza złamanie lewej 
nogi, a następnie także prawej. Chavez wkrótce 
wrócił do przytomności. Przewieziono go do 
szpitala, a lekarze spodziewają się, że niebawem 
powróci do zdrowia. 

Ma się on dość dobrze. Ciepłota wynosi 
378, puls 112. Przytomność zupełna. 

Z Brig donoszą, że również lotnik Wey- 
man wznosił się do lotn ponad Simplon, ale 
po 13 minutach wylądował i powrócił do han- 
garu, przyczem oświadczył. że więcej tego dnia 
nie będzie próbował lotu. 

— Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. W Modrzejowie na Górnym Szłą- 
sku koło Katowic aresztowała wczoraj policya 
pruska niebezpiecznego handlarza żywym towa- 
rem, niejakiego Lewkowicza, pochodzącego Z 
Będzina. W towarzystwie jego były trzy dzie- 
wczyny. Z papierów, znalezionych przy areszto- 
wanym, okazało się, że Lewkowicz należy do 
zorganizowanej bandy handlarzy żywym towa- 
rem, działającej w Rossyi, Królestwie Połskiem 
i na Górnym Szląsku. 


— Echa defrandacyi w Kasie za- 
liczkowej św. Wacława w Pradze. W Pra- 
dze zmarł wezoraj ks. Jan Drozd, który za de- 
fraudacye w Kasie zaliczkowej św. Wacława 
odbył karę siedmioletniego więzienia i dopiero 
w r. b. wyszedł na wolność. 

— Echa zagrzebskiego procesn o 
zbrodnię stanu. Nauczyciel Piotr Petrović 
zasądzony w zagrzebskim procesie o zdradę sta- 
nu na kilka lat ciężkiego więzienia i wypu- 
szczony na razie na wolność, został ponownie 
uwięziony, ponieważ bez pozwolenia sędziego 
wydalił się z miejsca pobytu i uprawiał agi- 
tacyę. 

— Tyfus w Aradzie. W ostatnich dniach 
stwierdzono w Aradzie 20 wypadków tyfusu. 
Pewna kobieta, chora na tyfus, gdy ją chciano 
przewieźć do szpitala, uciekła i dotąd jej nie 
odszukano. 

— Bierny opór na kolejach w Bo- 
Śnii — jak donoszą z Serajewa — objął wszystkie 
linie kolejowe i kolej elektryczną Sarajewo- 
Ilidze. Pociągi osobowe spaźniają się o 5—6 
godzin, towarowe jeszcze więcej. Wezoraj w po- 
łudnie wydano dodatkowe przepisy do instrukcyi 
służbowej, które strejk lub opór bierny ozna- 
czają jako przekroczenie służbowe, za które 
może nastąpić bezzwłoczne wydalenie ze służby. 

— Straszny wypadek wskutek nie- 
ostrożności, zdarzył się w Koninie w Królestwie 
Polskjem: 16-letni chłopiec, Maryan Młodzie- 
niak, pracujący w jednym z wiatraków, przez 
zapomnienie nie zastawił wiatraka, zwróconego 
pod wiatr i wszedł na górę, w celu nasmaro- 
wania maszyneryi. Tymczasem wiatr poruszył 
śmigi wiatraka i w oka mgmnieniu tryby po- 
chwyciły nieszczęśliwego chłopca miażdząc go 
literalnie. Głowa, kiście rąk i stopy nóg zo- 
stały oderwane od tułowia, a całe ciało, po- 
szarpane w kawały, zawisło owinięte na walcu. 


Kronika zagraniczna. 
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* Kongres przyrodników i leka- 
rzy niemieekiceh. W dalszym ciągu obrad 


królewieekiego kongresu mówił prof. Stith- 
lern (Petersburg) o leczeniu cholery surowicą. 
Na podstawie swych badań sprzeciwił on się 
teoryi Emmericha, jakoby cholerę wywoływały 
sole nitrydy i sole saletrzane. 

Dr. Filehmer (Monachium) zdawał spra- 
wę z przygotowań do przyszłej ekspedycyi do 
bieguna południowego. Koszty jej wynosić mają 
1,200.000 marek, z czego więcej, niż połowę. 
już zebrano. Program ustanowiono w porozu- 
mieniu z podobną wyprawą szkocką i angiel 
ską tak, iżby nawzajem nie przeszkadzały sobie. 
Ekspedycya — w liczbie 25 ludzi — wyruszy 
na paroweu polarnym „Deutschland“. 

Dr. Leiner i dr. Wiesner (Wiedeń) 
referowali o swych badaniach zarazku poraże- 
nia dziecięcego (poliomyelitis). Bakteryj swoi- 
stych tego cierpienia nie udało się dotąd wykryć, 
należą one do rzędu jadów filtrujących się. Po 
przejściu choroby organizm zostaje na zawsze 
wobec niej uodporniony. 

Także dr. Zapert (Wiedeń) uznaje po- 
hiomyelitis za chorobę zakaźną. 

Dr. Hofbauer (Wiedeń) miał wykład 
o ciąży kobiet gruźliczych. Kwestya, eży zapo- 
bieganie ciąży u takich kobiet sposobami, które 
stoją w sprzeczności z etyką i kodeksem kar- 
nym — ma być lekarzowi dozwolone, wywo- 
łało żywą dyskusyę, lecz bez wyniku w formie 
uchwały. 

Dr. Thienemann (Berlin) zdawał spra- 
wę ze swych studyów nad lotem ptaków. Uczo- 
ny ten doszedł do przexonania, że wogóle prze- 
cenia się chyżość tego lotu. 

Dr. Sudhoff (Lipsk) odczytał zajmującą 
rzecz o ochronie przed epidemiami w wiekach 
średnich. Ochrona polegała przedewszystkiem 
na ucieczce z miejsca zapowietrzonego. Okadza- 
nia miały na celu usuwanie i tępienie pasorzy- 
tów, jak pehły i muchy, w których domyślano 
się roznosicieli zarazy. 

Prof. Ellinger (Królewiec) referował 
o organicznych i anorganicznych połączeniach 
bromu. 

Po zakończeniu obrad uchwalono przyszły 
kongres urządzić w Karlsruhe i poruczyć po- 
czynienie przygotowań tamtejszym członkom: 
prof. Kratzerowi i dr. Bongartzowi. Kierowni- 
ctwo Stowarzyszenia na rok przyszły oddał 
kongres prof. dr. M. Freyowi n Wiirzburga, 

* I międzynarodowy kongres gi- 
nekologów rozpoczął wczoraj obrady w Pe- 
tersburgu. 

*Wydanie narodowedzieł Michała 
Anioła. Towarzystwo imienia Michała Anioła 
Buonarottiego we Florencyi przygotowuje zbio- 
rowe wydanie pism, które ma zarazem być po- 
mnikowem. W archiwum rodziny Buonarottich 
znajdują się rękopisy jego poezyj i listów, oraz 
blisko osiemset niewydanych dotąd listów, pi- 
sanych do Michała Anioła, w części osób zna- 
nych z dziejów, jak Franciszka I, króla fran- 
cuskiego, Cosmy Medyceusza, Wiktoryi Colonny, 
Katarzyny Medici, Vasarego, malarza Sebastiana 
del Piombo, Sansovinów i t. d. Wydanie będzie 
składało się z pięciu tomów, z których trzy dla 
listów Michała Anioła (już drukowanych) i pi- 
sanych doń, jeden dla poezyi i jeden dla ma- 
teryałów, jak kontraktów i innych dokumentów 
do jego życia. Wydawnietwem zajmą się prof, 
Biagi, Konrad Ricci i J. Poggi. 

* Aresztowanie oszusta. Local 
Angeiger donosi, iż wezoraj wieczorem are- 
aresztowano w Berlinie poddanego węgierskiego 
Ottona Sattlera, dyrektora instytucyi finansowej 
„Mercur“ za oszustwa, sięgające miliona marek. 

* Fabryka piekielnych maszyn. 
W Lizbonie aresztowano ślusarza, u którego w 
mieszkaniu znaleziono materyały wybuchowe, 
wystarczające do sporządzenia 170 bomb. Wczo- 
raj aresztowano jeszcze jednego robotnika, który 
brał udział w fabrykowaniu maszyn piekielnych. 


* Podezas walki byków w miej- 
scowości Barajas — jak telegrafują z 
Madrytu — zawaliła się trybuna. Jedna osoba 
zginęła, eztery odniosły rany. Dziewczynę, któ- 
ra wpadła na arenę, ranił byk, który nastę- 
pnie zabił torreadora i poranił kilka osób. 

* Lokaut. Związek niemieckich prze- 
mysłowców metalurgicznych w Berlinie uchwa- 
lił wczoraj zarządzić w dniu 18 października 
lokaut 60 pre. robotników, a więc około 420 
tysięcy robotników, aby im uniemożliwić po- 
parcie strejku robotników portowych. 

* Katastrofa na kolei eletry- 
cznej. Z Portu Wayne (Indiana) telegrafują: 
Wskutek najechania na siebie dwu wozów 
tramwajowych zginęło onegdaj 30 osób. 

* Łodzią motorową przez wodo- 
spad Niagary. Z Chicago donoszą: Kapitan 
Larsen w obecności 40.000 widzów przedsięwziął 
onegdaj o godz. 4 m. 45 popołudniu jazdę łodzią 
motorową przez wodospad Niagary. Łódź skie- 
rował odrazu w środek koryta — wówczas prąd 
wody wyrzucił go na 20 stóp w górę — ster 
pękł — fale poczęły ciskać łodzią zupełnie do- 
wolmie. Cudem tylko nazwać można, że Larsen 
nie roztrzaskał się o skały. Wreszcie jedna z 
fal rzuciła go na mieliznę, z której wyratowano 
go po 3 kwadransach. Larsen ma złamaną nogę 
i rękę. 

+ Szoferzy-mordercy. Na chodniku 
przed ogrodem zoologicznym w Petersburgu pod- 
ehmieleni szoferzy samochodów urządzili one- 
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kow, po bezskutecznem wzywaniu do porządku, 
spisał ich numery gwoli przedstawieniu do kary. 
Szoferzy naradzili się pomiędzy sobą i po chwili 
jeden znich usiadł na samochód, całym pędem 
wpadł na odchodzącego policyanta i przejechał 
go, druzgocąc mu kości, Odwieziony do szpitala, 
policyant wkrótce umarł. Przechodnie zauważyli 
numer uciekającego samochodu, więc zbrodnia- 
rza Anisjewa ujęto, kiedy przy pomocy pienię- 
żnej kolegów zabierał się do ucieczki zagranicę. 

* Sprawca zamachu w Fried- 
bergu. Jak jużł doniesiono w  depeszach, 
sprawca zamachu na bank we Friedbergu, do- 
konany w czerwcu b. r., został aresztowany w 
Barmen. Nazywa się Werneri jest synem maj- 
stra ciesielskiego. Po dokonaniu zamachu ukry- 
wał się przez szereg tygodni w Frankfurcie, a na- 
stępnie krążył z miejsca na miejsce w Belgii. 
Aresztowanie było dziełem przypadku; Werner 
wszedł w Barmen do pewnej restauracyi, gdzie 
poznał go dawny kolega i wkazał policyi. Wer- 
ner przyznał się do popełnionego czynu. Już 
poprzednio dopuścił się on karygodnego czynu 
kradzieży, za który skazany był na rok wię- 
zienia. Tam poznał wspólnika zamachu we 
Friedbergu. Ottona Wingessa, który dopadnięty 
przez policyę, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. 

* Śmierć spiskowca. W szitalu w 
Dublinie zmarł 76 letni dawny dorożkarz Ja- 
mes Fitzharris, członek Tow. t. zw. „Nieprze- 
jednanych*, których celem była walka z An- 
glia. Ofiara „Nieprzejednanych* padł general- 
ny sekretarz dla Irlandyi, lord Cavendish, i 
podsekretarz stanu Tomasz Burke. Historya te- 
go morderstwa jest następująca: D. 6 maja r. 
1882 zamordowano w parku miejskim w Du- 
blinie nowo mianowanego generalnego sekreta- 
rza dla Irlandyi, lorda Cavendisha i podsekre- 
tarza stanu Tomasza Burkego. Zginęli oni z 
rąk „nieprzejednanych*. Lord) Cavendish przy- 
szedł do parku w towarzystwie Burkego o godz. 
7 wiecz. Nagle zatrzymała się obok nich prze- 
jeźdżająca właśnie dorożka, z której wysko- 
czyło czterech mężczyzn. Rzucili się oni na obu 
dyplomatów i kilku pchnięciami sztyletów po- 
walili ich na ziemię. Było jeszcze zupełnie ja- 
sno, mimo to jednak mordercy zdołali uciec. 
W drugiej dorożce, podążającej tuż za pierwszą, 
a powożonej przez zmarłego właśnie Fitzharri- 
sa, siedziało trzech spiskowców. Zadaniem ich 
było ułatwić ucieczkę mordercom. Policya przez 
rok przeszło nie mogła wpaść na trop spisko- 
wców. Dopiero, gdy żona jednego z nich, upi- 
wszy się, zdradziła się, że wie coś o tem zaj- 
ściu, udało się policyi ująć morderców. Pięciu 
z nich zginęło na szubienicy, inni zaś, między 
którymi był Fitzharris, byli skazani na doży- 
wotnie więzienie. Z Fitzharrisem zeszedł więc 
do grobu ostatni członek mordu politycznego 
w Dublinie. 


Poradnik dla oszczędnej kuchni. 


Rozpoczynając całkiem nowy dział w 
szpaltach naszego pisma, mamy głównie na 
celu zasilić radą młode, niedoświadczone go- 
sposie w przyrządzaniu tanich, zdrowych i 
smacznych obiadów. Zestawiamy dyspozycyę 
tak, by unormować koszt codzienny, aby u- 
trzymanie domu nie przekraczało z góry za- 
kreślonego budżetu. 

Skrupulatne obliczanie się w wydatkach 
codziennych jest podstawą majątku i spoko- 
ju domowego, zwłaszcza wobec wielkiej dro- 
żyzny. 

Proporcya brana jest na 6 osób. 

Sobota. Rosół z grysikiem. Sztuka mię- 
sa Z sosem koperkowym i ziemniakami. Na- 
leśniki z serem. Koszt obliczony od 2 K. 
60 h. — 3 K. 

Niedziela. Zupa pomidorowa na ko- 
ściach. Pieczeń wołowa z rusztu po angiel- 
sku. „Puróe* z ziemniaków, albo kalarepa. 
Ryż z kwaśną śmietaną. 3 K. — 3 K. 50h, 

Poniedziałek. Zupa jarzynowa „Maggi“. 
Pieczeń barania. Buraki. Makaron wypiekany 
z jabłkami. 2 K. 80 h. — do 3 K. 

Wtorek. Zupa kminkowa z grzankami 
chleba ze zwierzchnich kromek. „Klops“ 
pieczeń siekana. Sos kaparowy. Kasza gry- 
czana ze słoniną. 2 K. 20 h. — 2 K. 50 h. 


Sroda. Barszez burakowy ze śmietaną, 
ziemniaki. Kruszka cielęce smażone. Mizerya. 
Legomina grysikowa. 2 K. 60 h. do 8 K. 

Czwartek. Zupa z kalafiorów. Mostek 
cielęcy nadziewany. Marchewka. Kompot mię- 
szany. 2 K. 80 h. do 3 K. 

„Piątek. Zupa z podpieniek z kluseczka- 
mi. Sledzie nadziewane smażone. Ziemniaki 
z masłem i cebulką rumianą. Knedle ze śliw- 
kami. 2 K. 60 h. do 2 K. 80 h. 

Mięsa na 6 osób wystarcza *,—1 klg. 

Kruszka cielęce 1 sztuka. 

Mięsa siekanego '/, klg. 

Śledzi 3 sztuki. 

Smietany do zup 7/4 litra. 

Smietany do ryżu na ubicie 14 litra. 

Ryżu na legominę *4 klg. 


Przepis na śledzie smażone. Trzy sle- 


dzie moczyć przez 24—30 godzin, otrzeć z 


| górniczym 
' kształcący, wynikiem ich pracy jest utwo- 


8 cebulami pieczonemi, 1 jajo, t litra bułki 
tartej, pieprzu, korzeni i tą masą nadziać śle- 
dzie, owiązać nitką, a umoczone w jajku z 
wodą i bułką obsypane, smażyć ostrożnie 
na maśle albo oliwie; z octem przegotowa- 
nem z trochą cukru i korzeni są znakomite, 

„Klops“ doskonały: Na */ kle. mięsa 
daje się 3 rozmoczone bułki, */, litra tartej, 
2 jaja, 2 grzyby suche sproszkowane, 3 ce- 
bule utarte i w smalcu duszone, troszkę pie- 
przu. korzeni i majeranu, razem wymięszać 
i uformować w wałek, a posmarowane jaj- 
kiem z wodą, bułką obsypane, piec godzinę 
w miernie gorącym piecu. 

Nowina, 


Notatki literacko-artystyezne, 


(b) «Materyały do dziejów król. ka- 
peli rorantystów na Waweluc. Część pierw- 
sza 1540—1624 Kraków 1910. Skład główny 
w księgarni Friedleina. 

Historyk muzyki dr. Adolf Chybiński, 
autor całego szeregu wartościowych prac z zi- 
kresu zamierzchłej naszej przeszłości muzycznej, 
ogłosił świeżo drukiem część pierwszą swych 
„Materyałów do dziejów kapeli rorantystów”. 
Nowe dzieło naszego badacza spotka się nie- 
wątpliwie z uznaniem powszechnem, gdyż po- 
rusza temat bardzo ciekawy, który w dziejach 
naszej muzyki zająć winien poważną karte, do 
tej pory wcale nie wyzyskaną. 


Z teatru. Wczorajsze wznowienie „W sie- 
ci“ Kisielewskiego zgromadziło dawno niewi- 
dziane tłumy publiczności. Teatr był wysprze- 
dany do ostatniego miejsca. O doskonałej ko- 
medyi Kisielewskiego napiszemy obszerniej po 
poniedziałkowej premierze tego samego autora, 
„Ostatnie spotkanie", które jest epilogiem 
„W sieci“. 

Zaznaczamy tylko, że tryumfy święciła 
wózoraj p. Siemaszkowa w najlepszej ze swoich 
ról, szalonej Julki, bardzo sympatycznie przed- 
stawił się również p. Okornicki (Jerzy), który dal 
wczoraj dowód, że może być jedną z celniejszych 
sił naszego dramatu. Reszta wykonaweów (pp. 
Gostyńska, Jankowska, Trapszo, Borkowska, 
Zielińska i panowie Feldman, Szobert i Bar- 
wiński), tworzyli bardzo dobry zespół sympa- 
tycznego przedstawienia. 

Zastępca. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczoreju, 
poraz 10-ty, „Miłość cygańska“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu 
po raz 7, „Koncert“, komedya w 8 akt. Her. 
Bahra. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz ll-ty „Miłość eygańska*, operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta- 
tnie spotkanie", komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki*. 

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 8 akt. Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi, w „W sieci“, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We czwartek o godzinie 8:50 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana. 

We czwartek, o godzinie 7:80 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela. 

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę, 25 września. „Smierć Iwa- 
na Groźnego“, tragedya w 10 obrazach hr. Tol- 
stoja. 


Il. Zjazd górników i hutników polskich 
we Lwowie. 


Zjazd ten pod względem udziału ucze- 
stników z całej Polski wypadł nadspodzie- 
wanie: wszyscy przedstawiciele naszego 
przemysłu górniczo-hutniczego stawili się we 
Lwowie, „nie brakuje prawie nikogo, tak. iż 
można mieć pewność, że obrady i prace Zja- 
zdu wydadzą jak najlepsze rezultaty, 

. Dotychczasowa praca górników zasłu- 
guje na uznanie; za ich to staraniem 
utrwalono byt szkoły sztygarów na Szląsku, 
pomnikowem dziełem ich pracy jest mono- 
grafia Zagłębia krakowskiego, oni to stwo- 
rzyli doskonałe wydawnictwo noworocznika 
górniczego „Szczęść Boże“, które robotnikom 
daje pierwszorzędny materyał 


rzenie jednolitego Związku górników na całą 
Austryę; Związek ten, jak wiadomo, ma po 
całym kraju porozrzucane kola i własny or- 
gan „Szczęść Boże*, redagowany przez zna- 
nego poetę, radcę górniczego Zdzisława Ka- 
mińskiego. 

Jak więe widzuny wyniki pracy kilku- 
letniej są już znaczne; do powiększenia ich 
przyczyni się teraz w wielkim stopniu Zjazd, 
który przygotował olbrzymi materyał. 

Zyczymy mu powodzenia i witamy po- 
zdrowieniem górniczem: Szczęść Boże! 

Wczorajsze posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego odbyło się o godzinie 2 po połu- 
dniu; wzięli w niem udział prócz miejscowych, 
również i członkowie zamiejseowi: starszy 
radca górniczy F. Jastrzębski, tudzież 
sekretarz rady Zjazdu przemysłowców górni- 
czych K. Srokowski. Komitet stwierdził, 
że prace zostały podjęte i wydał postanowie- 
nia na dzień następny. 

O godzinie 5 odbyły się obrady komi- 
tetu obszerniejszego, stwierdzające, że prace 
komitetu wykonawczego zostały jak najpo- 
myślniej wykonane. O godzinie 5 odbył się 
pierwszy odczyt publiczny radcy górniczego 
Z. Kamińskiego: „O wytwórczości soli w 
Galieyi*. 

Prelegent przedstawił w treściwym wy- 
wodzie z gruntowną znajomością przedmiotu, 
historyę żup polskich od najdawniejszych cza- 
sów. Dowiedzieliśmy się z odczytu, że było 
dawniej w Polsce przeszło 90 salin, rozloko- 
wanych na północnym stoku Karpat. Z roz- 
wieszonej na ścianie mapy można było po- 
znać sposób ich rozmieszczenia. Szczegółowo 
opisał prelegent sposób wytwarzania soh z 
solanki, przedstawiając bardzo obrazowo cały 
ten proceder i demonstrując go okazami su- 
rowicy, soli drobnoziarnistej, gruboziarnistej, 
form topkowych omoków, czyli soli bydlęcej, 
historyę handlu solą od czasów Batorego it. d. 

Interesujący ten odczyt, któremu przy- 
sluchiwało się kilkuset uczestników, gości i 
publiczności, zakończył prelegent krótkim ry- 
sem źródeł solanki w Galicyi, które. mimo 
że ich tak wiele i że są rozmieszczone w 
uroczych górskich zakątkach, jak wschodnim 
Beskidzie, dotychczas należycie wyzyskane 
nie zostaly. f 

Równocześnie w innej sali Instytutu 
technologicznego odbywała się ankieta w 
sprawie sprawdzania pokładów węglowych 
otworami wiertniczymi. 

W ankiecie wzięli udział: starszy radca 
górniczy Gerżabek, jako delegat Minister- 
stwa robót publicznych i starostwa górni- 
czego, rektor Syroczyński, profesor wier- 
ceń głębokich, jako delegat Wydziału krajo- 
wego, eksperci wiertniczy i geolodzy pp.: 
prof. dr. Szajnocha, radca Bartonee, 
dyr. Fabiański, inżynier górniczy St. No- 
wak, Exner, Zygmunt bielski; grupę 
interesentów reprezentował dyr. Fr. Dro- 
bniak. Przewodniczył obradom starszy radca 
górniczy Jastrzębski. 

Ankietę zagaił sekretarz delegacyi do- 
cent inż. A. Łukaszewki, poczem przy- 
stąpiono do przesłuchań ekspertów i intere- 
sentów, na podstawie których ułożono cały 
szereg wniosków tyczących się systemu wier- 
ceń, sprawdzenia naturalnego złoża węglo- 
wego i wymogów ustawowych, połączonych 
z kwestyą nadać się mających na własność 
pól węglowych. 

Wkońcu zaznaczono jednomyślnie po- 
trzebę współudziału znawcy górniczego, w 
każdym razie zaś znawcy geologa tylko w 
wypadkach. uznanych przez władze górnicze. 

O godzinie 9 wieczorem zebrali się ucze- 
stniey w dużej sali Kasyna miejskiego, ude- 
korowanej kwiatami, gdzie przy stołach suto 
zastawionych, bawiono sie do późna w nocy. 

Dziś o godzinie 10 rano, w sali Ka- 
syna miejskiego, zagaił obrady wobec stu- 
kilkudziesięciu członków wiceprezes Zjazdu 
poseł Zarański w zastępstwie prezesa Kost- 
kiewicza, który złożony ciężką chorobą, na 
Zjazd przybyć nie mógł. Mowea wykazywał 
trudności. na których rozbił się plan urzą- 
dzenia II. Zjazdu górników i hutników w 
Warszawie, jakoteż powody niemożności urzą- 
dzenia już przy obecnym Zjeździe wystawy 
górniczej. Następnie skreślił dodatnie wy- 
niki stałej delegacyi Zjazdu, kończąc swe 
zagajenie górniczem „Ńzczęść Boże!*. i 

Z kolei zdał sprawę radca Z. Kamiń- 
ski z wydawnictwa „Pamiętnika I. Zjazdu 
górników i hutników“, który ukazał się w 
grudniu 1907, a następnie referowali: poseł 
Zarański o polskiej szkole górniczej w Dą- 
browie, p. Ferd. Jastrzębski o wspomnianej 
monografii Zagłębia krak., p. Roman Rieger 
o kalendarzu górniczym „Szczęść Boże“, p. 
Ad. Pukaszewski o działalności administra- 
cyjnej i organizacyjnej stałej delegacyi Zja- 
zdu i „Związku polskich górników i hatni- 
ków*, wreszcie p. St. Zakrzewski o organi- 
zacyi akademickiej młodzieży górniczej. 

Po sprawozdaniach informacyjnych 
wszystkich istniejących polskich Stowarzy- 
szeń górniczo-hutniczych, zasiedli członkowie 
Zjazdu do śniadania w salach Kasyna miej- 
skiego. 


GOSPODARSTWO I RANDEL. 


Rząd franeuski wobec nafty anstrya- 
ckiej. Neue Fr. Presse podaje w depeszy z 
Paryża informacyę, otrzymaną od dysponenta 
austryackiej firmy spedycyjnej Leinkaufa. Dy- 
sponent Malovan nie sądzi, aby rząd francu- 
ski wprowadził w życie surtaksę dla nafty 
austryackiej i przypomina, że w razie pod- 
wyższenia taryf na austryacka naftę, Austrya 
wzięłaby odwet na sojuszniku francuskim, t. j. 
na Rossyi. Rossya eksportuje do Francyi przez 
Austryę futra i drzewo. Taktyka bojowa rządu 
francuskiego przyczyniłaby straty Rossyi. 

Neue Fr. Presse oświadcza dalej, że 
ani w kołach rządowych, ani w kołach au- 
stryackich przemysłowców naftowych nie wie- 
rzą we wprowadzenie surtaksy we Francyi, 
gdyż wprowadzenie podobnej nadwyżki mu- 
siałoby być zapowiedziane w terminie sześcio- 
miesięcznym. 

Francya przy podejmowaniu walki z 
przemysłem anstryackim opierać musiałaby 
się na ustawie z r. 1910, w której tò ustawie 
w punkcie 4 powiedziano, że rząd francuski 
jest uprawniony w nagłych wypadkach, gdzie 
idzie o zarządzenie państwa obcego, hamu- 
jące handel francuski, chwycić się odpowie- 
dnich zarządzeń profilaktycznych, Francya 
bowiem stol na stanowisku, że akcya prze- 
ciwko rafineryi w Limanowej, podjęta przez 
Rząd austryacki, hamuje handel francuski. 
Rząd austryacki stoi wszakże na stanowisku, 
że idzie tutaj o rafineryę austryacką, która 
pracuje kapitałem francuskim, przez to więc 
handel francuski nie jest zaatakowany. W ka- 
żdym razie jest pewna różnica co do kwestji 
surtaksy, a eo do taryf eksportowych. Sur- 
taksy może wprowadzać rząd francuski w ży- 
cie, taryfy zaś eksportowe normowane są tra- 
ktatami między kolejami franenskiemi a ko- 
lejami austryackiemi, względnie niemieckie- 
mi. Co do ostatnich musi nastąpić trzymie- 
sięczne wypowiedzenie. 


= Polepszenie konjunktury w Rumu- 
nii. Wedle Oest. ung. Konsular - Korresp. 
nadzwyczaj pomyślne żniwa tegoroczne w 
Rumunii wpłynęły znakomicie na polepsze- 
nie konjunktury. Import ma wobec tego do- 
bre widoki i już obecnie ożywił się znacznie. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Wedle pism włoskich trójprzy- 
mierze odnowione zostało z terminem do 
31 grudnia 1920 r. 

= fieichspost dowiaduje się ze strony 
rzekomo dobrze poinformowanej, że rząd wę- 
gierski wystąpił na ostatniej Radzie Mini- 
strów z następującemi żądaniami mili- 
tarnemi: wprowadzenie języka węgierskie- 
go w wojskowej procedurze karnej; zniesie- 
nie tytułu „państwowy Minister wojny* 
(Heichskriegsmimaster) i zastąpienie go tytu- 
łem „Minister wojny“ (/Criegsminister); za- 
łatwienie kwestyi wojskowych sztandarów i 
emblematów w duchu żądań węgierskich. 
Fakty — twierdzi Retchspost — uprawniają 
do przypuszczenia, że P. Minister wojny gen. 
Schónaich pozyskany został dla poparcia 
tych żądań gabinetu hr. Khuena. 
Czytamy w Pester Lloydzie: Po- 
krycia wydatków wojskowych z powodu a- 
neksyi domagać się będzie Zarząd armii 
prawdopodobnie w formie osobnego kredytu 
na cele uzbrojenia. Te wydatki wynoszą kra- 
gło 235 milionów, z czego 85 milj. przypa- 
da na Węgry. Delegacyom będzie musiał zo- 
stać przedłożony ponownie protokół ugody z 
Turcya z 25 lutego 1909, ustanawiający wy- 
nagrodzenie Turcyi za dobra duchowne na 
2! milj. funtów (54 milj. koron). Wypła- 
cono ową sumę z aktywów centralnych. 

= Węgierskie Biuro korespondencyjne 
dowiaduje się, że prezydent gabinetu węgier- 
skiego br. Khuen-Hedervary z okazyi nada- 
nia mu przez Najj. Pana wielkiej wstęgi or- 
deru św. Stefana otrzymał między innymi 
także telegram z życzeniami od Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdynanda. 

==. Prezydent gabinetu węgierskiego hr. 
Khuen-Hederyary i minister skarbu Lukacs 
powrócili wczoraj z Wiednia. Dziś odbyć się 
ma Rada ministeryalna, która ma ratyfikować 
uchwały, powzięte na wspólnej konferencyi w 
Wiedniu. Nadto Rada ministeryalna zajmie 
się budżetem na r. 1911. 

= Namiestnik Alzacyi i Lota- 
ryngii hr. Wedel, wygłosił d. 22 b. m, 
przy sposobności otwarcia szpitala w Lór- 
chingen mowę, w której wezwał zebranych. 
by bez względu na to czy należą do osia- 
dłych lub też przybyszów pracowali wspólnie 
dla dobra kraju. Nikt nie myśli — mówił 
hr. Wedel — występować przeciw tradycyom 
i odrebnościom krajowej ludności, ale rząd z 
całą energią zwalczać musi antipaństwowe 
dążenia. Rany zadane przez przeszłość leczyć 


5 


trzeba, a nie jątrzyć. Kto faktów historycz- 
nych nie uznaje i przeciwko nim działa, nie 
służy dobrze krajowi, którego losy niezmien- 
nie ustalone zostaly traktatami. 

= Zjazd socyalistów w Magde- 
bureu po dluższej, burzliwej dyskusyi uchwa- 
lit wniosek, domagający się zaprowadzenia 
bezpośredniego, powszechnego. równego i taj- 
nego prawa glosowania dla wszystkich osób 
obojga płci, które przekroczyły 20 rok życia, 
a to we wszystkich państwach związkowych, 
zwłaszcza w Prusieeh. Zjazd wyraził nadzie- 
ję, że towarzysze użyją wszelkich środków 
celem uzyskania tego prawa wyborczego. Na- 
stępnie uchwalono wniosek Róży Lukscn- 
burg, podług którego strejk masowy w razie 
potrzeby ma być proklamowany. Dalej Zjazd 
przyjął jednogłośnie wniosek w sprawie dro- 
żyzny mięsa. 

Na wniosek Liebknechta uchwalono 
dluższe oświadczenie, protestujące przeciw 
pobytowi i przyjęciu cara i strzeżeniu go 
przez polieyę pruską. Podczas dyskusyi nad 
tem oświadczeniem delegat Wiek złożył po- 
dziękowanie socyalistom niemieckim imie- 
niem socyalistów finlandzkich za wystąpienie 
przeciw caryzmowi. 

Del. Borgmann oświadczył się za 
wnioskiem, który domaga się użycia wszel- 
kich środków celem wprowadzenia powszech- 
nego prawa glosowania, szczególnie zaś za 
propagandą strejku masowego w prasie i na 
zgromadzeniach. 

= Francuski episkopat wystoso- 
wał do koneregacyi Sakramentów memoryal. 
doradzający pewne zmiany w papieskim de- 
krecie co do Komunii dzieci. Obecnie kon- 
oregacya po rozpatrzeniu memoryału. uznala 
niektóre z proponowanych zmian za słuszne. 
Między innemi ma być pozostawione sądowi 
duchownych, czy dziecię doszło już do wieku 
poznania, tak, iż pierwotnie oznaczona gra- 
nica lat 7 może być przesunięta, chociaż 
pragnąć należy, by dzialo to się jak naj- 
rzadziej. 

= Pisma paryskie dowiadują się, że 
francuski parlament zwołany zostanie 
na 18 lub 25 października b. r. 

= Król Manuel wśród zwykłego cere- 
monialu otworzył wezoraj parlament por- 
tugalski mową tronową, w której zape- 
wnił, że rząd będzie się staral wykonać pro- 
gram liberalny. Następnie wyliczył szereg 
ustaw, które rząd przedłożył. W mroczystości 
otwarcia wzięła udzial mala liczba posłów. 
Opozycya wcale nie przybyła. Uważają za 
prawdopodobne, że parlament będzie wkrótce 
rozwiązany. 

= Sejm finlandzki rozpoczął wczo- 
raj obrady. Prezydent Svinhufoud zagaiwszy 
obrady, wyłuszczył naprzód przyczyny zwo- 
łania Sejmm i wyliczył najważniejsze z 
wniesionych przedłożeń. Podniósł, że usta- 
wa z dnia 30 czerwca b. r. w sprawie 
ustaw wspólnych dla Rossyi i Finlandyi 
sprzeciwia się zasadniczym ustawom Finlan- 
dyi i dlatego jest zarówno dla obywateli fin- 
łandzkich, jak Sejmu i osób urzędowych Fin- 
landyi nieważna. Ponieważ Rada ministrów 
nie ma prawa przedkladać Sejmowi finlandz- 
kiemu ustaw, przeto prezydent uważa za nie- 
możliwe poddanie pod obrady Sejmu prze- 
dłożonych ustaw. 


== W Teheranie zmarł regent Azc- 
dzul-Mulk. głowa dynastyi Oliandżarów. 
Śmierć powalila go nagle. Zmarły regent li- 
czyl 80 lat życia i był stryjecznym pra- 
dziadkiem 18-letniego obecnie Achmeda sza- 
cha. Uchodził on za gorącego poplecznika 
konstytucyi. 

Parlament perski wybral regentem Na- 
sar el Mulka, bawiącego obecnie w Europie. 


(86 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 


Lwów, dnia 24 września. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni o godzinie 10:55 przed południem, 
zawiadamiając Izbę, iż udzielił posłowi Götz- 
Okocimskiemu 8-dniowego urlopu. 

Po udzielenin p. dr. Loewensteinowi 
urlopu do końca bieżącej sesyi dla porato- 
wania zdrowia, odczytał sekretarz p. Stani- 
sław Henryk Badeni szereg wniesionych 
petycyj. Dla poparcia niektórych z nich za- 
bierali głospp.ks. Senyk i dr. Makuch, 

Z porządkn dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego: w sprawie odnowienia królew- 
skiego Zamku na Wawelu w Krakowie za 
czas od 1 lipca 1909 po koniec sierpnia 
1910, o krajowej sprzedaży soli, w sprawie 
spraw górniczych, o krajowych zakładach 
naukowych rolniczych w Dublanach i o kra- 
jowych stacyach doświadczalnych rolniczych 
w Dublanach i we Lwowie, o krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Bereżnicy, 
Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach, Miłoci- 
nie i Suchodole, o melioracyachi czynnościach 
Patronatu Spółek oszczędności i pożyczek, 


oraz innych Spółek rolniczych — do odpo- 
wiednich komisyj. 

Nastąpiły wybory uzupełniające. Do ko- 
misyi bankowej wybrano p. Paygerta, do 
komisyi budżetowej p. Petruszewicza, do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego p. Petrusze- 
szewicza, do komisyi przemysłowej p. br. 
Konopkę, do komisyi reform agrarnych p. br. 
K£onopkę i Petruszewicza, do komisyi refor- 
my wyborczej jako członków pp: dr. Ru- 
towskiego i dr. Makucha, a jako zastępcę 
członka p. dr. Petruszewicza. 

P. Sala referowal z kolei sprawozda- 
nie komisyi budżetowej o stanie fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka za czas od początku 
r. 1907 do połowy r. 1909 i wniósł o przy- 
jęcie tego sprawozdania do wiadomości, a 
zarazem o polecenie Wydziałowi krajowemu: 
l. ażeby i nadal zwracał uwagę fundacyi, 
by do Zakładu sierót w Drohowyżu przyj- 
mowano bezwarunkowo tylko takie dzieci, 
które poprzednio badane przez lekarza zakła- 
dowego, okażą się zupełnie zdrowe, zwłaszcza 
niedotknięte gruźlicą. oraz 3. ażeby spowo- 
dował zarządzenia, które zapewniłyby w mo- 
żliwie najbliższym czasie wymianę belek w 
prawem skrzydle głównego budynku Zakładu 
w Drohowyżu. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. Skwarko i w dłuższem prze- 
mówieniu krytykował administracyę fundacyi 
hr. Skarbka, podnosząc między innemi żale 
z powodu zaniedbania stosunków zdrowotnych 
w Zakładach drohowyzkich i zanieczyszcze- 
nia gmachu hr. Skarbka we Lwowie. Mowea 
apelował do władz sanitarnych we Lwowie. 
by obecnym stosunkom. panującym w gma- 
chu hr. Skarbka we Lwowie, polożyly koniec. 

Po przemówieniu referenta p. Sali wnio- 
ski komisyi budżetowej Izba uchwaliła. 

P. dr. Jabłoński imieniem komisyi 
budżetowej referował następnie sprawozdanie 
o wniosku p. Witosa i tow. w sprawie ob- 
jęcia na fundusz krajowy kosztów leczenia 
ubogich w kraju i zagranieą, tudzież kosztów 
wychowania nieletnich sierót i podrzutków. 

Ponieważ sprawa pokrywania przez fun- 
dusz krajowy kosztów leczenia ubogich cho- 
rych w szpitalach krajowych i zagranicznych 
została już dawno obowiązującą ustawą kra- 
jowa uregulowania, komisya budżetowa zaj- 
mowała się przeto tylko drugą częścią wnio- 
sku p. Witosa, a mianowicie sprawą objęcia 
na fundusz krajowy kosztów leczenia i wycho- 
wania małoletnich dzieci po ubogich rodzicach. 
Ze względu na to, że koszta te głęboko wni- 
kają w budżet krajowy i wymagają zmiany 
ustawy, przyszła komisya do przekonania, że 
bez opinii i badań Wydziału krajowego spra- 
wa taka załatwiona być nie powinna. Wobec 
tego referent postawił wniosek, aby wyra- 
żone we wniosku posła Witosa i tow. żąda- 
nie o objęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania, leczenia i wychowania dzieci 
małoletnich po ubogich rodzicach, odstąpił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, celem zbadania 
i postawienia wniosku. 

W dyskusyi zabrał głos p. dr. K. Le- 
wieki i po uzasadnieniu postawił do wnio- 
sku komisyi budżetowej dodatkową rezolu- 
cyę, Żżądającą polecenia Wydziałowi krajo- 
wemu, aby interpretując przepisy ustawy 
krajowej z d. 6 stycznia 1875, nie dopuszczał 
do tego, aby ściągano koszta leczenia od 
osób niezamożnych, t. j. aby odpisywał ko- 
szta leczenia, gdyby ściągnięcie ich mogło 
narazić na ruinę majatkowa. 

Po przemówieniu p. T. Starucha, 
zabral glos wnioskodawca p. Witos i żalił 
się, że komisya budżetowa w swem sprawo- 
zdaniu zupełnie pominęła część jego wnio- 
sku, w której domagał się polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, aby już teraz przypadające 
na gminy koszta leczenia, utrzymania i wy- 
chowania dzieci maloletnich po ubogich ro- 
dzicach za czas ubiegły pokrył z funduszów 
krajowych. Ostatecznie do wniosku komisyi 
budżetowej postawił p. Witos wniosek do- 
datkowy, aby Wydziuł krajowy wyniki swych 
badań w omawianej sprawie przedłożył na 
następnej sesyi sejmowej. 

Przemawial jeszcze p. ks. Stojałow- 
ski, popierając rezolucyę pp. dr. K. Lewi- 
ckiego i Witosa i referent p. dr. Jabłoń- 
ski, poczem w głosowaniu wniosek komisyi 
budżetowej i rezolucyę p. dr. K. Lewickiego 
Izba uchwaliła. Odrznciła natomiast doda- 
tkowy wniosek p. Witosa. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gminnej uchwaliła następnie Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o zalicze- 
niu gminy Skała, powiatu borszczowskiego, 
do miejscowości podlegających ustawie gmin- 
nej z dnia B lipca 1596 Dz. u. kr. Nr. 51. 

P. Merunowicz referował z kolei 
sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi To- 
warzystwa właścicieli realności w Brzuchowi- 
cach pode Lwowem w sprawie ustanowienia 
tam stacyi klimatycznej i postawił wniosek, aby 
petycyę tę odstąpił Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu z poleceniem, by zbadał stosunki tam- 
tejszej kolonii letników i ewentualnie spo- 
wodował uznanie tej kolonii za uzdrowisko. 

P. dr. Kurowiec zabrawszy głos pod- 
niósł, że Brzuchowice położone są w kotlinie 
na gruncie mokrym i dlatego wątpliwą jest 
rzeczą, czy są tam warunki do powstania 


stacyi klimatycznej. Celem zbadania tych 
warunków postawił mowca wniosek formalny, 
aby sprawozdanie komisyi gminnej przekazał 
Sejm jeszcze do zbadania komisyi sanitarnej. 

Wniosek ten jednak po przemówieniu 
referenta Izba odrzuciła. przyjmując bez zmia- 
ny wniosek komisyi gminnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia po kró- 
tkiej dyskusyi, w której zabierał głos p. 
Winniczuk, uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o utworze- 
niu z części gminy Krynica i części obszaru 
dworskiego w Krynicy nowej gminy admini- 
stracyjnej pod nazwą „Krynica zdrój“. Wnio- 
sek formalny p. Winniezuka, który żądał, 
aby nad projektem ustawy przeszedł Sejm 
do porządku dziennego. gdyż rozdrabnianie 
gmin wcale nie jest pożądane, Izba bardzo 
znaczną większością głosów odrzuciła, 

Nastąpilo uzasadnianie wniosków na- 
głych. zgłoszonych na poprzednich posiedze- 
niach. 

P. dr K. Lewicki w swym wniosku 
nagłym domagał się polecenia Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał stosunki prawne jnię- 
dzy gminami btarasól a przedmieściem Ža- 
sadki, wytworzone przez ponad -0-letniy 
arendę gruntów przedinieścia Zasadki od gmi- 
ny Starasól, 

© Po uchwaleniu naglości, wniosek sam 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu jako 
komisyi. 

P. Julian br Brunicki uzasadniał 
następnie wniosek nagły o udzielenie zapo- 
mogi pogorzelcom gmin Juseptycze i Czer- 
nica, powiatu żydaczowskiego. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu- 
dżetowej. 

P. Merunowicz we wniosku swyni 
żądał zapomogi dla pogorzelców gminy Biłki 
szlacheckiej, powiatu lwowskiego, gdzie w 
dniu 16 b. m. spłonęło 27 zagród wlościań- 
skich. 

Po uchwaleniu nagłości przekazała Izba 
sam wniosek komisyi budżetowej. 

P. T. Starnch uzasadniał wniosek 
nagly o udzielenie zapomogi pogorzeleom 
gminy Złotej Słobody, p. 
udzielenie zapomogi pogorzelcom miasta Włu- 
macza. Oba wnioski, po uchwaleniu nagłości, 
przekazała lzba komisyi budżetowej. 

P. Dumka żądał w swym wniosku 
uchwalenia kwoty 10.000 kor.. względnie 
20.000 kor. do dyspozycyi Wydziału krajowego 
na zapomogi dla pogorzelców. 

Wniosek ten odesłał Sejm do komisyi 
budżetowej. 

P. dr. K. Lewicki uzasadniał wre- 
szeie swój nagły wniosek, domagający się 
polecenia komisyi sejmowej reformy wybor- 
czej, ażeby w terminie 21 dni przedłożyła 
Sejmowi gotowy projekt ustawy wyborczej 
sejmowej i ażeby w tym projekcie przepro- 
wadziła układ i rozdział okręgów wyborczych 
polskich i ruskich odpowiednio do stosun- 
ków liezby polskiej i ruskiej ludności w kraju. 

W uzasadnieniu nagłości swego wnio- 

sku zaznaczył p. dr. Lewicki, że szerokie 
masy ludności są wprost zatrwożone powol- 
nem tempem, w jakiem traktuje sprawę re- 
formy wyborczej Sejm, względnie komisya i 
subkomitet reformy wyborczej. la powol- 
ność — według mowcy — zdaje się wska- 
zywać wogóle na brak dobrej woli i isto- 
tnego zamiaru przystąpienia do tej sprawy. 
Błędne jest przypuszczenie, że masy ludu są 
rozczarowane wynikiem powszechnego gło- 
sowania do Rady państwa. Przeciwnie — 
mówił dr. Lewicki — spostrzegają one zna- 
czny postęp w czynności Rady państwa. — 
Dalszym powodem nakazującym  pospiech 
jest fakt, że kraje sąsiednie, Morawy i Bu- 
kowina, już uporały się z reformą ordynacyi 
sejmowej. Mowcea wskazuje dalej, że dziś 
stanowisko wielkiej posiadłości i znaczenie 
gminy niesłychanie się zmieniły w poró- 
wnaniu z owym czasem, gdy wydano obe- 
ena ordynacyę wyborczą do Sejinu. Wówczas 
wielka posiadłość była prawie jedyną war- 
stwą inteligentną w kraju, gminy zaś były 
pod względem gospodarczym, terytoryal- 
nym, a także politycznym ogromnie zacofa- 
ne. I gdy wtedy nieruchomość była jedyną 
podstawą do opodatkowania, to dzisiaj cię- 
Żary podatkowe przeniosły się w olbrzymiej 
większości na szerokie masy, które opłacają 
podatki konsumeyjne. 
Kuryalność i pośredniość wyborów do- 
prowadziły w dalszym ciągu do tego — o ile 
sprawę oceniamy z punktu widzenia stosun- 
ków polsko-rnskich — że naród ruski nie ma 
w tej Izbie zupełnie zastępstwa. dlatego ko- 
nieczną jest rzeczą w przyszłej reformie pra- 
wo wyborcze oprzeć na kuryach narodowych. 
Sprawa jest nagłą i dlatego, że opinia pu- 
bliczna domaga się jak najrychlejszego jej 
załatwienia. Na komisyi i subkomitecie re- 
formy wyborczej dyskutuje się o wszystkiem, 
tylko nie o równości 1 powszechności prawa 
wyborczego, a gdy w lipeu b. r. zwołano 
pełną komisyę z powodu rozbieżności zdań 
w subkomitecie, dwa dni zastanawiano się 
nad powiększeniem liczby mandatów wiej- 
skich. My ze swego stanowiska oświadczamy, 
że nie nstąpimy, dopóki nie otrzymamy ró- 
wności i powszechności prawa wyborczego. 
(Oklaski na ławach posłów ruskich). 


dr. Makuch o! 
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P. dr. Głąbiiski oświadczył, że ja- 
ko przewodniczący komisyi reformy wybor- 
czej czuje się obowiązany do zajęcia stano- 
wiska względem wniosku p. dr. Lewickiego. 
Sprawa reformy wyborczej — mówił p. Gla- 
biúski — jest rzeczywiście pilna i wielce 
doniosła, nietylko ze względu na to, aby 
szerokim masom, które dotychczas nie mają 
możności być reprezentowane w Sejmie, 
dać to prawo, ale także z tego powodu, że 
jaż ze względów autonomicznych konstrukcya 
Sejmu powinna być zbliżona do konstrukcyi 
dziś obowiązującej w Radzie państwa. Mo- 
wca jednak musi stwierdzić, że nietylko re- 
prezentanci stronnictw demokratycznych i 
ludowych. lecz także przedstawiciele nych 
stronnictw w komisy! reformy wyborczej 
sprawe tę jako pilną i ważna nznali i oświad- 
czyli, że ich pragnieniem i dążeniem będzie, 
ahy reformę wyborczą sejmową załatwić jak 
najprędzej, o ile możności jeszcze w obecnej 
sesyl. Z tego powodu uważa mowca zurznty, 
jakie padły przeciw komisyi z ust p. Lewi- 
ckiego, za nieuzasadnione. 

Mowca uważa sprawe za nagłą i sądzi, 
że niema powodu głosować przeciw nagłości 
wauiosku p. Lewickiego z drugiej jednak 
strony uważa. że dziś nie poru, aby Sejm 
w sprawach merytorycznych, a mianowicie 
w sprawie najważwiejszej, jaka zaprząta ko- 
misye reformy wyborezej, już zajął stanov i- 
sko i przesądził w ten sposób o rzeczy sa- 
mej. Dlatego, jeżeli imowea przemawia za 
tem, aby zgodzić się ma nagłość wniosku, to 
jest przeciwny  równoczesnemu uchwaleniu 
samej treści wniosku i wnosi, aby po uchwa- 
leniu nagłości, wniosek sam odesłano do 
komisyi reformy wyborczej. 

Po przemówieniach pp. ks. Senyka i 
dr. Petruszewicza, którzy poparli na- 
głość wniosku p. dr. Lewickiego, nagłość 
wniosku w głosowaniu odrzucono, gdyż nie 
było kwalifikowanej większości 2/3 głosu- 
jacych. Za nagłością glosowało 45 posłów, 
przeciw 38. 

Gdy JE. P. Marszałek krajowy ogłosił 
wynik glosowania posłowie ruscy: dr. Ma- 
kuch i Petruszewicz poczęli wołać: „Hańba!“ 

JE. P. Marszałek krajowy zwrócił 
wobec tego uwagę p. dr. Petruszewiczowi, aby 
nie wprowadzał zwyczajów innych parla- 
mentów do Sejmu galicyjskiego. (Brawa na 
ławach posłów polskich). 

Na tem o godzinie 1:45 po poludniu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posiedze- 
nie. naznaczając następne na poniedziałek, 
godzinę 11 rano. 

$ 


Klub posłów ruskich nkraiń- 
skich odbył wczoraj dłuższe posiedzenie. 
Przewodniczącym klubu w miejsce dr. Ole- 
śnickiego wybrano p. dr. Kościa Lewickiego, 
zastępcą przewodniczącego w miejsce dr. K. 
Lewickiego wybrano dr. Eugeniusza Petru- 
szewicza, drugim zastępcą przewodniczącego 
pozostał dr. Jan Makuch, a sekretarzem dr. 
Jan Kiweluk. 


P. dr. Oleśniekiemu uchwalił klub wy- 
slać pismo dziękczynne za dotychczasową jego 
działalność pose!ską. 

Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya polityczna. 

Wkońcu posiedzenia zaproponowano do 
komisyi budżetowej p. dr. Petrnszewieza, do 
komisyi sejmowej reformy wyborczej p. dr. 
Makucha, a jako jego zastępcę p. dr. Petru- 
szewicza, do komisyi reform agrarnych i go- 
spodarstwa krajowego p. dr, Petruszewicza. 

* 


Subkomitet sejmowej reformy 
wyborczej odbył dziś przed posiedzeniem 
Sejmu posiedzenie pod przewodnictwem p. 
dr. Leo. Referent biura statystycznego dr. 
Kaszniea przedstawił daty, odnoszące się do 
właścicieli rustykalnych, opłacających powy- 
żej 50 kor., 100 kor. a nawet wyżej podatku 
gruntowego. Za podstawę wzięto trzy powiaty 
sądowe we wschodniej Galicyi: Kołomyję, 
Tarnopol i Stryj, tudzież w zachodniej: Rze- 
szów, Dąbrowę i Limanowę. Badania staty- 
styczne w tym kierunku zostały już przez 
biuro statystyczne ukończone, Wedle oblicze- 
nia, przypadałoby na każdy powiat przecię- 
tnie około 80 tego rodzaju podatników. Sub 
komitet przyjął te daty do wiadomości. 


TRLAKRAAY CALEY LGWSKIAJ 


Wiedeń, 24 września, Najj. Pan przy- 
jechał dziś o godzinie 6 rano do Maria- 
zell. 


St. Pölten, 24 września. Najj. Pan 
przybył tu osobnym pociągiem 0 kwadrans 
na 6 rano w przejeździe do Mariazell, Na 
dworcu odbyło się uroczyste powitanie, 

Mariazell, 24 września. Najj. Pan przy- 
był tu o godzinie 10 min. 45 rano, witany 
owacyjnie przez ludność. 


Kraków, 24 września. (Tel. pryw.). Ks. 
biskup krakowski, Kardynał Puzyna ma 


się znacznie lepiej. Wczoraj i dzis odprawił 
Mszę św. w swej domowej kaplicy. 

kraków, 24 września. (Zel. pryw.) Na 
polecenie Namiestnictwa zaprowadzono =Z 
dniem dzisiejszym stałą służbę lekarską na 
dworcu kolejowym z powodu obawy zawle- 
czenia cholery, Lekarze Królikowski i Ko- 
stecki funkcyonują przy każdym pociągu o- 
sobowym. 

Wiedeń, 24 września. Wiener Zig. o- 
glusza: Najj. Pan zezwolił, aby posiadające- 
mu tytul i charakter radcy Dworu, zwyczaj- 
nemu profesorowi chemii w Uniwersytecie 
lwowskim, dr. Bronisławowi kadziszew- 
skiemu, z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku, wyrażono Najwyższe zado- 
wolenie. 

Najj. Pan zamianował posiadającego ty- 
tuł i charakter profesora zwyczajnego. nad- 
zwyczajnego profesora Jerzego hr. Myciel- 
skiego, zwyczajnym profesorem historyi 
sztuki w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowic. 

Ricka, 2% września. Zastrejkowali tu 
robotnicy rafineryi nafty. Do strejku przyłą- 
czyła się część robotników fabryki torpedow- 
ców Whithead, doków Dembius i innych za- 
kładów. Pracodawey odbyli wezoraj wieczo- 
rem naradę w sprawie ewentualnego wyda- 
lenia strejkujących; uchwał nie powzięto. 

Budapeszt, 24 września. Przed ławą 
przysięgłych odbyła się wczoraj rozprawa 
wskutek skargi redaktora pisma Zastawa, 
Tomica, wniesionej przeciw posłowi Politowi, 
który zarzucił Tomicowi, że dziennik jego po 
biera subwencye z Belgradu. Między strona- 
mi przyszło do zgody, bo Polit oświadczył, 
iż zarzut jego był bezpodstawny. 

Budapeszt, 24 września. Podczas mo- 
wy wstępnej w [zbie handlowej prezydent 
jej Leon Lancy wyraził nadzieję, że rząd 
przedsięweźmie jak najrychlej wszelkie środ- 
ki celem zapobieżenia drożyźnie mięsa. 

Serajewo, 24 września. Rząd krajowy 
rozwiyzał pięć stowarzyszeń kolejowych, któ- 
re zorganizowaly bierny opór. 

brod bośniacki, 24 września. Pociągi 
węgierskie nie miały połączenia z pociągami 
bośniackimi z powodu ieh opóźnienia i wsku- 
tek tego nie otrzymały poczty. 

Poznań, 24 września. (Tel. pryw.) Były 
plenipotent majątków Kennemann, twórcy 
związku hakatystów i prawa jego ręka w ro- 
botach hakatystycznych, Reimann, sprzedał 
swój majątek w ręce polskie. Prasa hakaty- 
styczna jest tem bardzo oburzona. 

Checiewnż, 24 września. Na zjeździe 
przemysłowców tkackich postanowiono z dniem 
25 października wydalić 25.000 robotników, 
jeśli strejkujący robotnicy tkaccy w Forzt 
do 27 b. m. nie wrócą do pracy. 

Berlin, 24 września. Między Związ- 
kiem pracodawców, a Związkiem robotników 
metalurgicznych odbywają się rokowania w 
sprawie utrzymania grożącego lokautu. 

Berlin, 24 września. Do dzienników 
donoszą z Frankfurtu nad Menem, że Izwol- 
ski wyjechał wczoraj wieczorem nagle do 
Paryża. 

Rzym, 24 września. 5 powodu mowy 
burmistrza Natana, wygłoszonej dnia 20 b. 
m. z okazył rocznicy zajęcia Rzymu, Ojciec 
św. wystosował do kardynała wikaryusza pi- 
so. w którem wyraża najgłębsze ubolewa- 
nie i oburzenie z powodu tej mowy. Zwraca 
w niem uwagę katolików we Włoszech i na 
calym świecie na coraz ostrzejszą walkę 
przeciw Kościołowi i relicii, która nawet to- 
czy się w siedzibie głowy Kościoła. 

Ümden, 24 września. Wczoraj w po- 
koju hotelowym, w którym mieszkał podej- 
rzany o szpiegostwo Anglik, Wrench, znale- 
ziono 20 fotografij z Kilonii, Wilhelmshaven, 
morza Północnego, portu Borkum i innych 
fortyfikacyj niemieckich. 

Ateny, 24 września. Nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby rząd prowadził rokowa- 
nia o budowę pancernika zagranicą. 


Katastrofy kolejowe. 


Rostow nad Donem, 24 września. 
Wskutek najechania pociągu towarowego na 
pociąg osobowy na linii Władykaukazkie 
wiele osób zginęło i wiele odniosło rany. 

Clayton (Kansas), 24 września. Pociąg 
kolei Rock Island runął do rzeki, ponieważ 
skutkiem oberwania chmury wezbrane fale 


„uniosły most kolejowy. Dotąd wydobyto 20 


trupów. z 
Cholera. 
Wiedeń, 24 września. Wczoraj zacho- 
rował wśród podejrzanych objawów jeden 
Bukareszt, 24 września. A powodu cho- 
lery w Konstantynopolu zaprowadzono tu ba- 
danie lekarskie podróżnych przybywających 
ztamtąd oraz dezynfekcyonowanie ich pa- 
kunków, wreszcie wszystkich przesyłek to- 
warów. 
Konstantynopol, 24 września. Wczoraj 
stwierdzono tu 3 wypadki zasłabnięcia na 
cholerę, 


majtek i jeden sternik na dwóch parowcach. 
które przybyły z Monacza. Obu odstawione 
do szpitala epidemicznego. 

Budapeszt, 24 wrześniu. W miejsrowo- 
ści Paks zachorowała 1 kobiela, która pila 
wodę z Dunaju, na cholerę. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 24 września. (Tel. pryw.) 
Redaktora tygodnika Młot skazano na 100 
rubli grzywny za artykuł p. t. „O błaźnie*, 

Warszawa, 24 września. (Zel pr.) Wia- 
doimości o napadach na urzędy gminne w 
pow. sochaczewskim i gostyńskim dzienniki 
tutejsze uzupełniają nowymi szczegółami. 
które przedstawiają stan rzeczy jako bardzo 
poważny. W Słowie podczas jarmarku krą- 
żyli jacyś nieznani ludzie, którzy ostrzegali. 
że stanie się coś ważnego, ale, aby się nikt 
mie lękał, W kaneelaryi gminnej zniszczono 
wszystkie dokumenty i papiery. Oprócz za- 
strzelonego strażnika i starszego strażnika, 
do którego strzelano, ale chybiono, bandyci 
poszukiwali wójta. ale nadaremnie, W Szłu- 
bicach, w pow. gostyńskim, oprócz leśnicze- 
go. którego zastrzelili przez pomyłkę, zabili 
dwu strażników. Z kasy gminnej zabrali 
wszystkie blankiety pasportowe i zniszczyli 
dokumenty. Ztąd udali się do Sannik, w pow. 
gostyńskim, gdzie napadli na urząd gminny 
i zabili dwu strażników. Wreszcie udali się 
do Gąbina, również w pow. gostyńskim, obra- 
bowali urząd gminny, zabili jednego strażni- 
ka i zniknęli bez śladu. Naczelnik powiatu 
z licznym oddziałem policyi prowadzi poszu- 
kiwania, ale nadaremnie. Z Warszawy wyje- 
chał na samochodzie sędzia śledczy. 

. Warszawa, 19 września. (Tel. pryw.) 
Przed Izbą sądową odbyła się rozprawa prze- 
ciw b. strażnikowi zienskiemu z Mińska 
mazowieckiego, Twanowi Piszczałce, oskarżo- 
nemu o torturowanie uwięzionych za pomo- 
cą specyalnej maszynki. Piszczałka bronił 
się, że naczelnik powiatu Aleksandrow zwa- 
la na niego calą odpowiedzialność, podczas 
gdy on sam posługiwał się tą maszyką i je- 
mu kazał jej używać. Piszezałkę skazano na 
1 miesiąc. 

Warszawa, 24 września. Redaktor Aro- 
niki dyecezyt sandomierskiej, ks. Jan Gaj- 
kowski, za notatkę w jednym zeszycie tewo 
pisma o Hospicyum polskiem w Rzymie i 
o Kościele polskim w Budapeszcie, został 
skazany na 100 rubli kary. ewentualnie na 
miesiąc aresztu. 

Wilno, 24 września. (Tel. prytr.). Ku- 
ryer Litewski stwierdza, że postanowienie 
wicegubernatora mińskiego w sprawie pro- 
cesyj katolickich są niezgodne z ustawami, 
a zwłaszcza z rozporządzeniem ministeryal- 
nem z r. 1905, zatwierdzonem przez cara. 

Petersburg, 24 września. (Tel. pr.). 
Sąd okręgowy w Pskowie uwolnił ks. Sper- 
ckiego, z dyecezyi wileńskiej. oskarżonego 
przez prawdziwych Rossyan o nawracanie 
prawosławnych na katolicyzm. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 24 września 1910. Zamkniecie 
giełdy (ŚSchlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66625, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 65750, Akcye Anglobanku 
816—, Akcye Unionbanku 62450, Akeye 
Landerbanku 53470, Akcye Bankvereinu 
551'75, Akeye Bodencredit 1323:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688:—, 
Akcye kolei państwowych 761—, Akcye 
kolei Południowej 117%:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5810*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej -—*—, Akcye 
Alpiny 76775, Akcye Rima Muranyi 698-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2826:—, 
Akcye Fabryki broni 724—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 379:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego ;861-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:05, 
Renta majowa 93:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:40, Węgierska Ronta koronowa 
91:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9415, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 256'—, Marki 117%:58, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 75. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
o ——, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie silne pomimo słabych do- 
niesień z zagranicy. Papiery bankowe oży- 
wione. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreechowiecki. 


NADESŁANE. 


I. Galic. Korpus c. k. Weteranów wojsko- 
wych we Lwowie zaprasza P. T. wszystkich swoich 
członków honorowych, czynnych i emerytów, by ze- 
chcieli niezawodnie jawić się w niedzielę dnia 25 
b. m. o godz. 9 rano celem zdjęcia fotografii mającej 
się wraz z fotografiami innych Korpusów weteranów 
wręczyć Najjasniejszemu Panu. 


Schowki depozytow 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Liliem 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny, 


Prospekty na żądanie. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 inaja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 
Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 


podań oznacza się po dzień 3l-go pażdzier- 
nika 1910. 


Burmistrz: 
B. Geschwind. 


p w w" 5i - Koronowa waluta i plea żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 a mk. p pr. ia r: Wi 
P A w „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 976 3: 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | > ° 1860 po 100zł 4 pr. . . 226— 239— 
= płacą [zadaja] | » » 1864 po 100 mł. . . . - 322— 328 — 
Lwów, dnia 24 września. = mó kor ||» » (80WPDo0w EN szare a; 
walutą kor. Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28975 291-75 
Cod aaa, UB B D aństwa (wszystkich w Radzie państwa 
ę ; i z e —| „ Dłu ństwa (wszys adz stw 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 655 R — Tp zónłowanych il « koronnych). 
Banku gal. dla handlu i przem, o È 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 458 —1465 —| | Austr. renta złota wolna od podatku D 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zami00 zA A pre . a 11610 11639 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 —|557 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- j 9 podatkn 4 pr. . . 9340 93:60 
PDEPREA 029 or. ~ aa C. Obligacye kolejowe. 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9435 —'— 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
» n n Æg pr. w. a. los w 50 L e | 99 —| 99 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. . LAI 11515 
n n» npr- w.a 601l. po200E. w | 93 30] 94 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
„ kraj. 4ta pr. w. a.losw 51l. w | 99 70/100 40 5/4 pr. (ostemp. akcye) . . . . 452 — 45k — 
w n 4prh w. a. los w571. „ | 94 80| 95 —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za l 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ge WIO ZĘ EAn WE ao a a qe o e AUEJŻO 
pierwsza emisya) 104 1 ga | 96 —| — —| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. wk. 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. o (ostemp. R LoL 4. . . . 98:80 94:80 
los w 413/, lat . « « « - « = | 95 50| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
4 pr. los w 56 lat. „o | 92 80| 93 50 wolne od podatku 4 pr. . 93-75 94:15 
III. Obligi za 100 kor. a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. F | 97 60| 98 50) | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10360 10460 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a © |101 —j101 70 w złocie za 200 zł. 5 pr —— —— 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) = | — —| — —| |Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
- n n» Xhapr. (8em) m | 99 50/100 20) | 5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9490 9590 
n h „ 4 pr. (4 em.) „me | 92 80| 93 50] | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
Kol. lokalne dtto 4 pr. s. 92 80| 93 50 400 kor. 4 pr. . . . . . . . 9485 95:85 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 98 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. zr. 1886 © pro ..... „ a  988- 
z roku 1893 . . s s « + » 93 —| 98 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80| 90 50 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9660 9780 
p n _» , 4 konwen. , 92 —| 92 0 | Kol, półnoenej ces. Ferdynanda em. 
n szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9640 9740 
r. 1908 . . « « « : 98 —| 98 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
IV. Losy. z r. 1888, 4 pree . . . . . . 9625 97:25 
* Kol. północnej ces. Ferdynandu em. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). |110 — 120 —| | z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
V. Monety. a a . . . E o 9025 
Dukat cesarski . . « « « « i 11 36) 11 46; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
20 frankówka . s so « « u u 19 10| 19 20 z r 1904, & pro . . . . . . 9625 9725 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
AE" = papierowych 254 —|255 50 (MR BR wa o o 0 Bo 0. (BID WIK 
100 marek niemieckich . . . . 117 40/117 80| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 93:85 94:85 
Kol. [wowsko-czern.-jasskiej z roku i Mid 
s iei JEŻ © JUG - o m o_0.0 6 a o 9385 '8: 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
Dnia 24 września 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . liy—  115— 


A. Ogólny dlug karami. i płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. j 

maj-listopad do a TE 93-40 98-60 

styczeń-lipiee . . . . « e « 9840 9860 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . « « « . . 90825 9745 

kwiecien-październik 97:25 97:45 
o 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 111:85 11395 
5 n » w wal. kor. 4 pr. 91:80 92%— 
„n obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7560 76:60 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 226— 239.— 
W ro n 50 zł. (100 kor.) 226 330 — 


7 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


rys ywa A OWOCE O” 
Komitet obchodu setnej rocznicy Urodzin 1. Słowa” 
skiego wo Lwowie, zwraca się do P. T. Pubiieznośoi 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiegjo we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezoma jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Stowaekiego, baz Żadnegs diz eleble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomrika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 
wo Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 wrzesnia 1910. 


Hotel George'a. 

PP. S. br. Łącki z Gosadowa, J. Kar- 
waliński z Kalisza, M. Sarine z Rossyi, K. 
Sulatycki z Siemianówki, S. Świętochowski 
z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

PP. Z. br. Brunicki z Węgier, K. Słom- 

ka z Cieszyna, dr. H. Rose z Warszawy. 


Hotel Imperial. 

PP. L. hr. Koziebrodzki z Hlibowa, 
S. ks. Jabłonowski z Bursztyna, A. Jędrze- 
jowicz ze Starego Miasta. 

Hotel „Austria“, 

PP. S. Szancer z Zawadowa, J. Swie- 
rzyński z Rossyi, A. Bieliński z Rossyi, W. 
Jabłonowski z Rossyi, M. Malinowski z Ros- 
syi, S. Bukowiecki z Rossyi. 

Hotel Savoy. 
P. T. Wrześniowski z Sanoka. 


Koronowa waluta. płacą i żądają ] 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . 94—  95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:—  93— 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 103:50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za A00 kor js o o o oe © GBU>  (n= 
Bnukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. Aa a e 6 2 l0F— 10190 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9260 93:60 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9750 9850 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

SIO. 6 a m B foo o.,e.0 a EGO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 PRE, « . « +  . . | JES— = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11125 11725 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25470 256-70 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/; pr. . 100:50 101:50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1.4 pr. 9460 95:60 
» „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 298— 304 — 
F " » n n 18893pr. 21950 25550 
Bukow. zakł, kred. ziem. los 5 pr. 100— 101-— 
$ * p »  „ 4 pr. 9875 9475 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 
n on n n los 501, 41/5 pr. . 9910 99:60 
om o p. ONSA jie o 0. 93:35, 9435 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 9265 98:65 
> Š ~ „ 4pr.los.41lat 95:40 96-40 
5 = s „ 4 pr. stara 9650 9750 

Banku kraj. dla Gslieyi Lodomeryi 
4th pr. 51a lat zwrotna . 9975 10050 

Banku krajowege oblig. komun. 8 
emisya 4% lat 4a pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57:/, 1. 4 pr. 9290 93-90 
Austro-wọg. banku 50 lat 4 pre. . 98:85 99:85 
A IE „ 50 lat w. k. 4 pr. 9%— 100— 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 118— 113:— 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 

Kolej Lwow-Czetn.-Jassy z r. 1884 
26 GOO poc 6: a Wa A 

Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 93:05 9405 


Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol, em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 


10430 103-30 


n n n n ” 4 pr. 99:75 —— 
I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2570 8270 
Zakł. kred. dla hand], i przem. 100zł. 5%0— 530:-— 
Wiary zt mle pp oe s s „ AS 22a 
pożyczką miasta Insbruku 20 zł. It —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 11— 1I4'— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 89 —  95:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kaliyzzozi mw e 261-— 281:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6275 6675 

$; n»n węg. tow. 5 zł, . . 38:50 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 7%— 7%8— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 285— 300-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 125— 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 316:40 31740 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3840:— 3850:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 662:80 663 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 3 85375 85475 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 749: —  0751:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .„ 668— 691:— 

z n, dla han. i przem. 200 zł. 460:— 465— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 54785 52865 

„  Austro-weg. 1400 kor. . . 1836-— 1846 — 

»n _ Związku (Unionbank) 200 zł, 61790 61890 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267:50 268:50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 872:— 273-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462— 
„n  akcye zakład. 200 zł. 430 — 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5290— 5330— 
Kol. Lwów-Bełzec s pierw.) 200z}. 400— 404 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 554— 555-— 
„ Liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 3800— 340— 


Austr. Tow. žegl.na Dunaju 500 zł. mk. lió8— 1174 — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755:— 758 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 87650 878:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76725 768 25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2828-— 2837 — 


Schodniey 500 kor. . . . . . 542 — 552 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 fianków 315:— 378 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 260:— 262—- 
M. Weksle, 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240121 240-372), 
Paryż za 100 franków. . . . 95:15 95:30 
Petersburg za 100 rubli 5t pr. 25450 255:50 
Niemieckie banki |. ala» JUG 117:70 
Włoskie banki 94:55 94-70 
Francuskie banki ; —"— —— 
Szwajcarskie banki . . . 94:95 95-10 
N. Waluty. 
Dukat cesarski O ced ES 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
20-frankowka . 1907 19:10 
20-markówka . 0.0 5 28:50 23:54 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117:45 117:65 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:60 94:50 
RUOLO N e ae | 00 oda » 2-5413 2551/4 


U R Z EDO W W. 


L. cz. E. 2587, 2615, 2616/9 (5) (10807) 

Zobowiązany Isak Pistyner w Zabło- 
towie. 

Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 25 lipea 1910 
E. 2587, 2615, 2616/9 (5) sprzedane będą 
dnia 28 wrzesnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w pomieszkaniu zobowiązanego w 
drodze publicznej licytacyi: większa- ilość 
płótna i przędzy. i 

Przedmioty te można oglądać dnia 28 
września 1910 między godziną 8 a 10 przed 
południem na miejscu, gdzie lieytacya się 
ma odbyć. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 

Zabłotów, dnia 15 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1491/10 (5) (10740) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Sanela Messera w Brze- 
żanach, odbędzie się dnia 12 października 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach licytacya realności objętej lwh. 
2171 ks. gr. gminy Brzeżany składającej się 
z murowanego domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7812 kor. 

` Najniższa cena wynosi kwotę 3906 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18. 

takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licyłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, 30 lipca 1910. 


L. cz. E. 1671/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Brzeżanach zastąpionej przez ad- 
wokata dr. Sehatzla w Brzeżanach odbędzie 
się dnia 12 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1% lieytacya realności 
objętej lwh. 2093 ks. gr. gm. Brzeżany skła- 
dającej się z jednopiętrowej kamienicy. 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 218 z dnia 25 września 1910. 


Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 16455 kor. 40 hal. 

Najoiższa cena wynosi 8227 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 80 lipca 1910. 


L. cz. E. 1084/10 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Herscha Blechera 
odbędzie się dnia 2% października 1910 o 
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godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya po- 
łowy realności lwh. 1926 kg. Peczeniżyn ob- 
jętej, Ołeksy Mykietyna Andrija własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona 834 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 556 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
stone. 

'fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku * postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Peczeniżyn, dnia 8 września 1910, 
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L. 15208/910 M M 
Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej 
poszczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1911, 1912 1 1918 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1912 względnie i na rok 1913 (o ilə wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepi- 
sanym) na dzień 11 pażdziernika 1910 o godz. 9 przed południem. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykary miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed lieytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sacau tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego: - l a. d 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny Ż po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną lieytacyę t. j. do 10 października 1910 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu. | i 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa- 
dynm złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla- 
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Ministr. z 17 lipea 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.) SA — — 

Kwity kasowe opiewające na kaueyę z niewygasłej dzierżawy książki kas oszczędności 
i losy nie będą jako wadya lieytacyjne przyjmowane. 


Cena 

È Nazwa f — wywołania 
L okręgu dzierżawnego Przedmiot dzierżawy | Klasa taryfy PE | * 
= Far 
1| Biecz 4001 (6 
2 | Ciężkowice 5288 |-- 
mięso M ze 
3 | Krościenko 6200 | 12 
4 |] Limanowa 5600 | — 
5 | Krościenko 4200 | — 
m | „MMEE LĄ = O. —z | — 
wino J 6510 e 


= 


Nowy Sącz 


Nowy Sącz, dnia 16 września 1910. 


zal 
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L. 16.433/10 1 4 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1911, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milezącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 sty- 
cznia 1911, do 31 grudnia 1913, rozpisuje się publiczną lieytacyę, a mianowicie celem 
zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 11 pażdziernika 1910, celem zaś 
zabezpieczenia podatku spożywczego od wina, na dzień 14 października 1910 od gedziny 
9 rano do godziny 12 w południe, , A 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godz. po po- 
łudniu dnia poprzedzającego termin ustnej licytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będą 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne. 3 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w cbligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 ogzemplarzach, po myśli reskryptu e. k. Minist. skarb. z 17 
ipea 1908 1. 10.067. i f 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązany jest po myśli ustawy kraj. z dnia 23 grudnia 1908 Dz. ust. 
kr. nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru 
winnego, tudzież moszezu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. od czynszu dzierża- 
wnego podatku spożywczego. ; 3 

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy 
podatku spożywczego. a a ) 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego na- 
leżących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych : 
I. podatku spożywczego od mięsa: 


— 


10% 
wadyum 


(ena 
wywołania 


Licytacya ustna 


Nazwa j 
odbędzie się: 


okręgu dzierżawnego 


Klasa 
taryfy 


kor. 


1250 | — Dnia 11 października 

1910 odgodziny 9 ra- 

sA no do 12 w południe 

338 UI w e. k. Dyrekcyi okrę- 

l Fra gu skarbowego w Tar- 
368 | — nawie. 


1 | Brzesko 
2 | Mielec 
3 | Przecław 127 | 50 13 | — Dnia 12 października 
ROSE e na... |_| „al s 1910 od godziny 9 ra- 
ialki no do 12 w południe 
4 | Radomyśl wielki 1625 | — 163 | — w e. k Dyrekcji okrę- 
| = 3 gu skarbowego w Tar- 
5 | Ryglice 230 | — 28 | — nowie. 
6 | Tarnów 6700 | 77 661 | 3 
7 | Żabno 1251 | — 126 | — | 


C. k. byrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 16 września 1910. 


(10622 3—3) | L. 16.787/10 


(10619 3—8) 
Obwieszczenie. 

Podaje się do pulslicznej wiadomości, 
iż prawo poboru podatku spożywczego od 
Wina, moszezu winnego i owocowego w dą- 
browskim okręgu ugodowym obeimnującym 
następujące miejscowości: Bagienicz, Bole- 
sław, Breń-Konooka, Brnik, Dąbrowa z Pod- 
kościelem, Dabrówka, Gruszów mały, Gru- 
szów wiełki, Lipiny, Luszowice, Nieczajna, 
Oleśnica z Kozubowem, Podborze, Radgoszcz, 
Radwsn, Ruda-Zszamcze, Smęgorzów, Smy- 
ków mały, Smyków wielki, Swarzów, Szar- 
wark, Zdziary z Kaczówką i Żelazówka za- 
bezpieczone zostanie na rok 1911 bezwarun- 
kowo a warunkowo z milczącem przedłuże- 
niem na dalszy rok 1912 względnie 1913 
lub też bezwarunkowo na trzechletni okres 
t. j. na czas od 1 stycznia 1911 do ostatnie- 
go grudnia 1913 przez solidarną ngodę z do- 
tyezącemi przedsiębiorcami podlegającemi po- 
stanowiemiem patenta z 25 maja 1829 zb. 
u. p. Nr. 64 dotyczącego wprowadzenia po- 
wszechnego podatku spożywczego. 

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugedowy ustanawia się kwotę 1680 
koron. 

Postępowanie ustne celem zabezpiecze- 
nia podatku spożywczego w powyższy sposób 
odbędzie się w oddziele e. k. straży skarbo- 
wej w Dąbrowie dnia 17 października 1910 
o godzinie 9 rano, gdzie również jak i w 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
bliższe warunki ugody powzięte być mogą. 

Do rozprawy ugodowej musi się jawić 
osobiscie lub przez wykazanego pełnomocni- 
ka przeważająts ilością głów i rozmiarem 
przedsiębiorstw większość przedsiębiorców o 
płacających podatek spożywczy ed wina w 
dąbrowskim okręgu ugodowym i złożyć wa- 
dyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania 
t. j. kwotę 168 kor. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa waiesione po niniejszem obwie- 
szczeniu mogą zostać jedynie wtedy uwzglę- 
dnioue, jeżeli pizewyższą w obwieszezeniu 
ryczałt roczny najmniej o 10 pre. i będą da- 
wać zupełną gwarancyę dla skarbu Państwa, 
oraz jeżeli zostaną tutaj tak wcześnie wnie- 
sione, aby o nich interesowani przemysłow- 
cy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 14 
dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową. 

Uwzględnienie takiej oferty będzie mia- 
ło tylko ten skutek, że zaofiarowany w niej 
czynsz dzierżawny będzie żądany jako ry- 
czał ugodowy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. 164/10 (10652 3—3) 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Bronisława Nowosieleckiego 
w Sanoku, odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa 5/8 części Iwh. 18 kg. Grązio- 
wa składającej się z pb. i 12 parcel grunto 
wych, b) 13/16 części lwh. 19 tej samej ks. 
gr. składającej się z 4 parcel i e) realności 
lwh 301 tej samej ks. gr. składającej się z 


i 
35/8 części nieruchomości a) lwh. 18 

wystawionych na lieytacyę jest ocenionych 
na 1839 kor. 50 hal, b) 18/16 części lwh. 
19 na 48 kor. 75 hal., oraz e) realności 
lwh. 301 oceniono na 436 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 898 kor., 
ad b) 82 kor. 50 hal., ad e) 290 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, O ldział IV. 

Bircza, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 511/10 (9) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Tekli Pasierb z domu 
Pszdzij, odbędzie się dnia 3 listepada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re- 
aloości a to: a) lwh. 398 gm. Nowesicło 
składającej się z 1 parc. bud., b) Iwh. 449 
gm. Nowesioło składającej się z 2 pare. o- 
grodu, e) 8/4 części realności lwh. 397 gm. 
Nowesioło składającej się z 1 pare. i1 pare. 
ogrodu wraz z przynsleżnościami składające- 
mi się: 1. z drzew owocowych (25 sztuk) 
znajdujących się na realności zd b) i 2. z 
jarzyny ogrodowej znachodzącej się na real- 
ności ad c). 

Nieruchomości te wystawioue na licy- 
tacyę, są ocenione : ad a) na 2200 kor., ad 
b) na 1825 kor, ad c) na 1704 kor., przy- 
należności zaś realności ad b) na 75 kor., 
ad e) na 21 kor. 

Najniższa cena wynosi realności: ad a) 
1466 kor. 67 hal., ad b) 1266 kor. 67 hal., 
ad e) 1150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
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urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nig tego rodzaju ea do samych nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
szone. 
|. de osoby, dla których jakie prawa luh 
cisżary Da powytszych nieruetomościach bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postepowania 
leytscyjcege powstaną, zawiadamiane bedą o 

uayen wydarzeniach tego postępowania je- 

À przez przykicie os tablicy sądowej, 
jesi nie mieszkają w okręgu sads niżej wy- 
mienichego I mie wskaty temni sądowi pet- 
nomoceiks do doręrzeń. w siedzibie sadu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Nowesioło, dnia 28 lipca 1910. 


L. ez. E. VIII. 638/10 (3) 
ndykt leytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w QCzudeu zastąpionego przez adw. dr. Reicha 
w Rzeszowie cdbędzie się dnia 8 listopada 
1910 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 41 licytacya real- 
ności lwh. 457 gm. kat. Niechobrze, składa- 
jącej się z domu, wozowni, piwnicy i gruntu 
7 b. 70 ar. 66 m?. = 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 14.628 kor. 

. , Najniższa cena wynosi 9692 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
| Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), . może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 84. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby miedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w:nia lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesil nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do Geręczeń w siedzitie 
spou zamieszkałeżo. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie własności wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mość!. 

Dalsze koszta 10 kor. 73 bal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 6 września 1910. 


(10524) 


L. ez. E. VIII. 922/10 (5) (10521) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Abrahama Tanza i Jakóba 
Sporna odbędzie się dnia 8 listopada 1910 o 
godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. 41 licytscya realności 
lah. 85 gm. kat. Niechobrze, składającej się 
z domu, chlewu, stodoły i gruntu w obszarze 
8 ha. 22 ar. 32 m? . 

Nieruch: mość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2831 kor. 

Najaiższa cena wynosi 6554 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w binrze Ñr. 41 
parter. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
Sza lieytacya byłaby niedcpuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyłacyjsym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajń co do same; nieruchomości 
ple mogłyby być już ze skutkiem podno 
SzORE. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomoczika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie własności wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. . 


Rzeszów, dnia 6 września 1910. 


L. 27.048/910 


9 
OBWIESZCZENIE. 


(10070 2—3) 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, poniżej poszczególnionych na czas trzech lat t. j. od 1 
stycznia 1911 do 31 grudnia 1918 odbędzie sie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopoln w dniach 10 i 11 października 
1910 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna licytacya. 

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego tudzież c. k. Urzędy podatkowe, w których ezynsza dzierżawne mają być opłacane, 
uwidocznione są poniżej przy każdym przedm:ocie dzierźawnym: 


Wykaz przedmiotów dzierżawnych : 
RR E E | O | BE 0-0 OM >>" ORA m ||| "m 
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Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę, do kiórych też należy dołączyć wadya w kwotach 
powyż podanych gotówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle cbowiązujących przepisów na kaucyę przyjęte być mogą, msją 


być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano w dniu licytacji, t. 


chwili rozpoe gci: licytacyi, poezem rezpocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny ł po południu. 

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierźawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu i w e. k. Nadzorach 
straży skarbowej, należących do tegoż okręgu skarbowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 1614/9 (11) (10693 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie firmy Alb. Hssenkamp 
fabr. w Essen Ruhr, zastąpionej przez adxo- 
kata dr. Plodera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. w Radziechowie licy- 
tacya : 

1. całej realności objętej lwh. 586 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. lkat. 2585/2 stanowiącej rolę o 
powierzchni 79 ar. 48 m.*, 

2. całej realności objętej lwh. 1035 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z j dnej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 2050/48 las, po- 
wierzchni 30 ar. 41 m.?, 

3. 4/7 części realności objętej lwh. 1660 
ks. gr. gm. Stojanów, Dmytra Tkaczyka wła- 
snych, składującej się z pare. gr. lkat. 2585/3 
o obszarze 1925 m., na której znajduje się 
młyn motorowy w budynku murowanym 
wraz z urządzeniem maszynowem, dom mis- 
szkalny drewniany i szopa drewniana, 

4. całej realności objętej Iwh. 1627 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jedynej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 3064/2 (rola) o 
powierzchni 64 ar. 85 m. | 

5. 1/4 część realności objętej Ilwh. 101 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z pare. bud. 314 o 


powierzchni 2 ar. 48 m.?, na której znajdu- 
je się dom mieszkalny z drzewa sosnowego, 
stajnia i stodoła i z dwóch parcel gr. likat. 
332 (łąka) i 388 (ogród), 

6. 1/4 ezęść realności objętej lwh. 464 
ks. gr. gm. Stojanów, Rumana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parcel gr. likat. 
1269/2, 2407/2, 2124 i 885/1, 

7. 1/4 część realności lwh. 853 ks. gr 
gm. Srojarów, Romana Kuszneryka własna, 
składająca się z jedynej parceli gr. lkat. 
2566/2 (rola) o powierzchni 10 ar. 43 m%, 

8. całej realności objętej Iwh. 1088 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. lkat. 2182j2 (rola) o powierzchni 
BW Gr. Gł in 

9. połowy realności objętej Iwh. 1163 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z jedynej parceli 
grunt. lkat. 1871 rola o powierzchni 45 sr. 
32 m.? wraz z przynależnościami składają 
cemi się: 

ad 3. z pasów ' skórzanych transmisyj- 
nych, 

ad 5. z studni cembrowanej z dylów 
dębowych z żórawiem do wyciągania wody. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
Jlicytacyę, są ocenione: 

ad 1. na 500 kor., 

ad 2. na 100 kor., 


— OOO WO O TO 


ed 8. na 24548 kur., a przynależnośe 
ad 8. na 1400 kor. — razem na 25 943 kor. 

ad 4. na 400 kor., 

ad 5. wraz z przynależnościami jak wy 
żej z zatrzymaniem ciężaru zaintabulowanego 
na karcie 0. w poz. 1 lwh. 101 prawa do 
żywotniego użytkowania tej części sprzedać 
się mającej, na rzecz Daniela Sajkiewicza na 
kwotę 52 kor. 50 hal., 

ad 6. z zatrzymaniem ciężaru zainta- 
bulowanego na karcie ©. w poz. 1 lwh. 464 
prawa dożywotniego użytkowania tej części 
sprzedać się mającej na rzecz Daniela Saj- 
kiewieza na kwotę 119 koron, 

ad 7. z zatrzymaniem ciężaru zainta- 
bulowanego na karcie ciężarów, prawa do 
żywatniego użytkowania tej części na rzecz 
Dariela Sajkiewicza na 10 kor., 

ad 8. na 300 kor. i 

ad 9. na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 383 kor., 

ad 2. 67 kor., 

ad 3. 17.296 kor., 

ad 4. 266 kor. 66 hal., 

ad 5 34 kor. 98 hal., 

ad 6. 79 kor. 32 hal., 

ad 7. 6 kor. 66 hal., 

ad 8. 200 kor. i 

ad 9. 66 kor. 66 hal., poniżej tych cen 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


jk do 


Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
de tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Jakie prawa. wokoc kioryeh niniejsza 


licytscya byłaby puszcżalną, należy 
zgłosić do sądu jej przy wyżnsceze- 
nym terminie licyta ia inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju cu do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze Skutsiem podne- 


SZORE. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary xa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, badź w toku pestępo- 
wania licytscyjnazo powstarę, zawiadumiare 
będą o Galszyeh wydarzenizch iego poste- 
powania jedjate przes pszybiele ne tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
iżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomotnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszzałeyo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 30 sierpnia 1910. 


DX balle29 (10668 2—3) 
Obwieszczenie. 

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
robót publicznych z 17 sierpnia 1910 1. 15/1 
IX b. rozpisuje e. k. Namiestnictwo eelem 
zabezpieczenia brukowania traktu krakow- 
skiego od km. 106—837—107—318 licyta- 
cję ofertową na podstawie warunków ogól- 
nych lit. A., szezegółówych lit. B., kosztory- 
su sumarycznego lit. ©. i wykazu cen je- 
dnostkowych lit. D. wreszcie planów lit. 
«—b, które to uzupełnienia niniejszego ob- 
wieszczenia mogą być przed terminem licy- 
tacyi przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze technieznem e. k. Starostwa w Ja- 
rosławin. 

Wartość robót wykonać się mających 
w cenach fiskalnych wynosi 40.898 koron 
21 hal. 

Oferty sporządzone według wzoru, któ- 
rego wspomniane Starostwo udzieli bezpła- 
tnie, ostemplowane na 1 koronę, należy w 
kowertach zapicczętowanych i opatrzonych 
tylko napisem: „Oferta na brukowanie tra- 
ktu krakowskiego w Jarosławiu“ przy dołą- 
czeniu wadynm w kwocie 2045 koron w go- 
tówee lub dopuszezalnych papierach wart)- 
ściowych, wnieść w c. k. Starostwie w Ja- 
rosławiu przed godziną 12 w południe dnia 
12 października 1£10, po której nastapi o- 
twarcie ofert, przy którem oferenci moga 
być obeeni. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 września 1910. 


L. 17.948/10 (10620 2—3) 
Obwieszezenie. 

f C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podeje do wiadomości, że dnia 20 
października 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w kancelaryi c. k. Nad- 
zoru straży skarbowej w Bełzie rozprawa 
celem zawarcia solidarnej ugody eo do pra- 
wa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu podorowym „Bełz* do którego 
oprócz gminy miasta Bełza należą następu- 
jące gminy (ze wszystkiemi przynależnemi 
doń miejscowościami): Budynin, Cebłów, 
Chłopiatyn, Góra, Kuliczków, Leszczków, 
Machnówek, Myców, Oserdów, Prusinów, 
Przemysłów, Tuszków, Wasylów, Witków, 
Wierzbiąż. Worcehta, Wyżłów, Żużel. 

Ugoda zawarta będzie albo ra rok 1911 
bezwarunkowo z milezącem przedłużeniem 
na lata 1912 i 1918, albo też bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1911 
do końca grudnia 1918. 

Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta- 
nawia się kwotę 5500 kor. słownie: pięć 
tysięcy pięćset koron. 

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną być 
ma i zgadzać się z ugodą większcść przed- 
siębiorców co do ilosci i co do rozmiaru 
przedsiębiorstw opłacających podatek od mię- 
sa, inaczej ugoda zawartą nie będzie. 

Fełnomoeniey upowśżnieni do zawarcia 
ugody muszą się wykazać wobec kierującego 
rozprawą urzędnika pełnomocnietwem sado- 
wnie lub not»ryalnie legalizowanem. 

Przedsiębiorcy przystępujący do zawar- 
cia tej ugody obowiązani będą na żądanie 
władzy skarbowej złożyć na zabezpieczenie 
zobowiązań ugedowych kaucyę w wysokości 
jedno- do trzechmies:ęcznej raty ryczałtu ugo- 
dowego a to w terminie dni ośmiu, liczące 
od dnia, w którym do złożenia tego zabez- 
pieczenia zostaną wezwani. 

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. VIII. 1183/10 (3) 
Edykt lieytacyjay. 
Na żądanie* Józefa Gochonia odbędzie 
się dnia 15 listopada 1910 o gedzinie 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 
licytacya 1/2 realności lwh. 685 gm. kat. 
Stobierna. 


(10520) 


Cała ta realność składa się z gruntu 


cbszaru 1 ha. 14 ar. 80 m?. 


1/2 nieruchomości wystawiona na licy- 


tacyę, jest oceniona na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 868 koron, go 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin utrzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 54 parter. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykśzu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHI. 


Rzeszów, dnia 6 września 1910. 


(10551 3—3) 

Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po posudniu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 26 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenne, delikatesy, świece, meble 1 su- 
knie damskie. 

Wtorek 27 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, obrazy, dy- 

i wany i kasa. 

Sroda 28 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i aparat foto- 
graficzny. 

Piątek 30 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
Szyna do pisania i rower. 

Sobota 1 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licyiacyą w ge- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 17 września 1910. 


L. 7449/10 (10703 2—3) 

Dnia 30 września 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze bu- 
downictwa miejskiego w Magistracie w Bo- 
chni licytacya za pomocą pisemnych ofert 
na budowę budynków na nowej targowiey 
miejskiej, a mianowicie szop spędowych, kan- 
eelaryj komisyj targowych, wychoaków, ko- 
ryt do pojenia i ogrodzeń razem na kwotę 
25.26] kor. 78 hal. obliczonych. 

Oferty wnosić można na wszystkie bu- 
dynki razem lub każdy z osobna. Wadyum 
wynosi 50/, sumy kosztorysowej. Warunki li- 
cytacyjne, kosztorysy i plany wyłożone są w 
biurze budowrietwa miejskiego Magistratu 
w Bochni do przeglądu w godzinach urzę- 
dowye. 

Magistrat król. salin. miasta Bochni. 


Bochnia, dnia 17 września 1910. 
Burmistrz 
Dr. Ferdynand Maiss m. p. 


L. cz. E. 685/10 


dykt. 

30 września 1910 godz. 9 rano odbę- 
dzie się w tym sądzie biuro Nr. 4 licytacya 
1/8 części realności lwh. 226 gm. Klimkówka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 288 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 1838 kor. 38 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 8 lipca 1910. 


(10761) 


L. cz. E. 766/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Seinwla Waldmana w Fi- 
lipkowcach odbędzie się dnia 30 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytacya 1/6 części realności objętej Iwh. 396 

gm. Mielniea wraz z przynależnościami. 


(10787 1—3) 
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1/6 część nieruchomości wystawionej na | L. 17 175.910 


licytacyę, jest oceniona na 638 kor 


dzie do skutku. 


Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
się do tej 
nieruchomości dokumenta mcże każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


szem zatwierdza i odnoszące 


rze Nr. 1. 
C. k. S4d powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 11 sierpnia 1910. 


(10406 1—2) 
C. i k. Intendatura 10 Korpusu. 
Do Nr. 5806. 
Awizo. 

Zapewnienie artykułów spożywczych w 
sposób traktyerniczy dla szpitala wojskowego 
w Jarosławiu, Łańcucie i w Stryju na czas 
od rierwszego stycznia aż do 31 grudnia 
1911, względnie aż do 31 grudnia 1918, od- 
będzie się w szpitalu wojskowym w Jaro- 
sławiu 10, w Łańcucie 11, a w Stryju 14 
psździernika 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Warunki dotyczące są do przejrzenia w 
ogłoszeniach we wszystkich zakładach sani- 
tarnych obrębu Intendantury, jako też w ze- 
szytach warunków w szpitalu wojskowym w 
Jarosławiu, Tańeucie, Stryju i w Iatendan- 
turze 10 Korpusu. 

Przemyśl, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. 747/9 (35) (10744 1—3) 

Na żądanie: a) Szulima i Mirli Laufe- 
rów w Brzozowie, b) Benziona Laufera, ©) 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, d) Rozalii Makiel, Stanisława Ku- 
źnara i małol. Mieczysława, Jana, Karoliny, 
Piotra, Pauliny, Józefa, Anieli i Henryka 
Kuźnarów odbędzie się dnia 28 października 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
realności lwh. 24 i 1052 ks. gr. Haczów, 
stanowiących gospodarstwo obszaru około 
323, morga Józefa Boczara własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 30.685 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.456 kor. 68 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne przyjęte już uchwałą 
z dnia 30 czerwca 1909 K. 747/9 (6) i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lcytacys byłaby niedoposzczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
[erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c0 do samej nieruchomości sie mo- 
głyby byś juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa ul. 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
osgenie już istnieją, bądź w toku posiępa 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęćą o dalszycz wydarzeniach tego po 
stępuwania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu 
aiżej wymiebienego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie 
sąfu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 17 września 1910. 


L. ez. E. 707/10 (5) (10447) 
Edykt lieytacy cy. 

Na żądanie Jakóba Klepnera w Pru- 
chniku, odbydzie się dnia 28 października 
1910 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali rozpraw karnych, 
lieytacya realności lwh. 125 gm. Wola wẹ- 
gierska. 

Niernchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 689 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 459 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 8 września 1910. 


L. cz. E. 870/10 (4) 
Edykt. 

7 psździernika 1910 godz. 9 rano od- 
będzie się w tym sądzie biuro Nr. 4. lieyta- 
cya realności lwh. 561 gm. Rymanów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licvta- 
cyę, jest ocenioną na 10.531 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 5265 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 25 sierpnia 1910. 


(10762) 


Najniższa cena wynosi kwotę 316 kor. 
50 hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


(10774) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszezn 


winnego i owocowego w podanych poniż 
19111913 bezwarunkowo lub warunkowo 
drugi lub trzeci rok dzierżawy rozpisuje się 


nika 1910. 


ej okręgach na rok 1911 względnie na lsia 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu va 
publiczną licytacyę a to od mięsa na dzień 


20 października 1910, a od wina, moszczu winnego i owocowego na dzień 21 paździer- 


si Cena 
= | Nzzwa okręgu | Poda- ' . Wadyuin Licytacya ustna 
R. dzierżawnego | tek od pyme odbędzie się 
= "Kor. | Pa s 
1 | Brzozć | 141 41 | 82 - 
gona pa e A. TT | okani osi ACZ 
2 T are ar od godziny 9 rano do 12 
8 PE 4 pie a s. AE w południe w e. k. Dyrek- 
3 | Demhowiee Wj = 18 50 d Oi okregu słarkowecoyę 
mo i |. 82222 Saoka 
4 | Dynów 401 | — 40 | 10 Dzierżawca podatku kon- 
j anai ona _ |sumeyjnego od wina obo- 
sł = | 21 __ | wiązany jest pobierać na ra- 
4 Noto a A di $ = a chunek Wydziału krajowego 
6 | Kołaczyce 193 | — 19 | 30 | we Lwowie dodatek krajo- 
l i AF | a | {Wy do podatku konsumeyj 
7 | Krosno 5286 86 | - 328-| 68 JOSE pa ming w wii 
|| GG. ©.. ~ J $ | [80 pre. czynszu dzierżawne- 
alg. 5 z go w myśl ustawy z 7 lip- 
l 9 E y e > A= ca 1909 Dz. u. i rozp. kr. 
9 | Żmigród Wod |= 102 aa 102 
10 | Bukowsko 2900 | — 290 | — 
11 | Dynów 5451 | 97 545 | 20 
—— = =p = Dnia 20 października 1910 
12 | Jasło 15876 | 36 1887 | 64 | od godziny 9 rano do 12 
T esa fo — | — |-——| w południe w c. k. Dyrek- 
18 | Lutowiska 5118 |) 20 511 | 32 | cyi okręgu skarbowego w 
z ———— = == Sanoku, 
14 | Ustrzyki dolne 7237 | — 723 | 70 
15 | Żmigród 5955 | — | 585 | 50 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. 
miotu i ckręgu dzierżawnego, wnosić można 


wadyuro, oznaczone na kopercie eo do przed- 
do rąk Dyrektora okręgu skarhowego w Sa- 


noku aż do czasu rozpoczęcia ustnej licytacji. 
Do wadyum w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla- 
rzach na przepissnym formularzu (reskr. Min. skrb. z dnia 17 lipca 1903 1. 10067 Nr. 


111 Dz. rozp. skrb.). 
Kwity kasowe opiewające na kaucyę z 
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjn 
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć moż 
noku jakoteż w Nadzorach straży skarbowej 
śnie i Jaśle. 


niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszeze- 
e przyjmowane. 

na tak w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa- 
w Sanoku, Brzozowie, Dynowie, Liskn, Kro- 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sanok, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 451/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 października 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 32 
gm. Oskrzesińce, obejmującej pbud. lk. 51 i 
rgr. 154, 157/1, 826, 3827, 559, 749, 1310, 
1340/2, 1596/2, 1834 z przynależnościami. 

Nieruchomosé oceniona na 9410 kor., 
a wartość dożywocia na 800 kor, a przyna- 
leżności na 680 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można sądzie, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza licytacya bytaby niedopuszczalną, należy 
zgłostć do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnymn, inaczej roszcze 
pis iego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary ua powyżstej nieruchomości bądź 
obecnie już istniejs, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegu powstaną, zawiadaniisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania ieńynie przez przybicie na tabiicy 
szdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
rądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Robatyn, dnia 12 września 1910. 


(10760) 


L. cz. E. 1732/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gerschons Schnitzera w 
Śniatynie odbędzie się dnia 24 psździernika 
1910 o godz. 830 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 li- 
cytacya 2/3 części realności cbjętej lwh. 237 
gm. Mikulińce, składzjącej się z pgrt. lk. 
888 (ogród) obszaru 5 az. 83 m? na której 
rośnie 18 drzew owceowych i pgr. lk. 834/1 
obszaru 31 ar. 65 m? na której rosną kar- 
tofie, wynosi 1744 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.16% koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


(10763) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 811/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Łącza zastąpio- 
nego przez p. adw. dr. Łojasiewicza odbędzie 
się dnia 80 września 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 licytscya: 

1. realności lwh. 559 w Grochowcem, 
składającej się z parcel gr. lk. 258,1, 254/1, 
255/1, 256/1, 257/1, 258/1, 259/1, 260/1, 
751/1, 752/1, 753/1, 754/1, 7551, 756/1, 
757/1, 758/1, 1591 o łącznym obszarze 1 h. 
37 ar. 60 m?; 

2. 8/12 części realności lwh. 360 w 
Grochowcem, składającej się z parcel gr. lk. 
253/2, 254/2, 255/2, 256/2, 257:2, 258/2, 
259/2, 260/2, 751/2, 7522, 755/2, 754/2, 
755/2, 755/3, 756/2, 757/2, 758/2 i 759/2 o 
łącznym obszarze 1 ha. 30 ar. 97 m*. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 2595 kor., ad 2. 
na 1662 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1780 kor., ad 2. kwotę 1108 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nie: uchomości dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 28. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielee, dnia 18 lipca 1910. 


(10757) 


L. ez. E. 1867/10 (4) 
Farkit Leyszeyiny. 

Dnia 6 peździernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biure Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności łwh. 188 ks. gr. gm. Sokolniki 
objętej, składającej się z pgr. 2280 o po- 
wierzchni 13 ar. 02 m? Franciszki Wójei- 
kowej własnej. 

Nieruchomość tę oceniono na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 238 kor. 38 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpójźniej do dnia licy- 
tacyi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Tsrnobrzeg, dnia 26 sierpnia 1910. 


(10697) 


L. cz. E. 787/10 (5) (10786) 

Zobowiązani Jan i Bronisława OCzarniki 
w Siedliszach. 

Fdykt licytacyjny. 

Na żądanie Piotra Bieleckiego w Sie- 
dliskach odbędzie się dnia 27 września 1910 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 lieytaeya: 

a) całej realności lwh. 852 i 

b) 8/110 cz. realności lwb. 821 Sie- 
dliska. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 5486 kor., ad b) na 
244 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi: ada) 3657 kor. 
38 hal., ad b) 163 kor. 14 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
icptacys hyżsbw niedopuszezalną, należy zgło 
ié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
rminie Uertacyjuym, Macue: roszczenia tege 
ózaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iwi istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sdn 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dewi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszki atego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 25 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. VIII. 468/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Pollak z Nemenyi za- 
stąpionej przez adw. dr. Bihringa odbędzie 
się dnia 30 września 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 przy uliey Kraszewskiego i Sa- 
pieżyńskiej lieytacya połowy realności lwh. 
142] ks. gr. Stanisławów, obejmującej pb. 
1774 i ogr. 1:741 i 1174/2 wraz z 2 do- 
mami mieszkalnymi i budynkami gospodar 
czymi. : 

Nieruchoreość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6124 kor. 25 hal. 

Najaiżcza cena wynosi 3062 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby miedopuszezsizą, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznACzE- 
mym terminie licytasyjnpm, inaczej reszeze- 
nia tego rodzaju co iło samej nierrehomości 
mie mogłyby być juź ze skutkiem podor- 
BKOMS. 

Te osoby, dla których jakie prawa lib 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieis, bądź w toku postępo- 
waris licytacyjnego powsiang, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie grzywieie na tablicy sa- 
dowej, jesli zie mieszkają w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadn 
zamiaszyałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Stanisławów, dnia 27 sierpnia 1910. 


(10793) 


L. cz. E. 520/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Firmy Fabryki maszyn i 
odlewni ks. A. Lubomirskiego we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Mikołaja Bilika 
we Lwowie odbędzie się dnia 17 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionyra,-w biurze Nr. III. w £o- 


(10752 1—3) 
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patysie lieytacpa realności lwh. 688 i 689 | 


Baryżów, Franciszka Wierzbickiego własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2657 kor. 48 hal. (lwh. 
688) i 127 kor. 09 hal. (lwh. 689). 

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 688 
1771 kor. 64 hal., a co dolwh. 689 84 kor. 
72 hal, poniżej tej ceny sprzedzź nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości âckumenta (wyciąg tabu- 
!larny, wyciąg katastraljny, prokoły ocenienia 


i t d) może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. MI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lizytacya kyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytegyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ue skutkiem podnoszone. 

Te oseby. dla których jakie prawa luk 
ciętary na powyższej nieriebamości bądź 
okaemie iuż istnieja, bądź w toku postępo- 
wania liepiacrinego powstans zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
Sądowej, jeśii nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wyraieniozego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu waDiieSzKUAŁZO. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 września 1910. 


F u 
Upadłości. 
L. cz. S. 2/9 (68) (10729) 
W konkursie Karola Ziegellauba wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
sionych wydatków na dzień 8 października 
1910 o godz. 9 przed południem w c.k. są- 
dzie obwodowym, biurze Nr. 74. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Kołomyja, dnia 16 września 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 2274/pr. (10669 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 5 posad c. k. stra- 
Żników eywilno policyjnych i jednej posady 
dozorcy aresztów policyjnych przy e. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, z poborami unor- 
mowanymi ustawą z dnia 25 września 1908 
l. 204 Dz, p. p. i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z daia 22 listopada 1908 1. 
234 Dz. p. p. i miejscowym, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 
1910. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z duia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, mada- 
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadowalającej 
służbie próbnej, 

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie- 
ni podoficerowie wojskowi, względnie obro- 
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 
6-letnią czynną służbą, o ile zresztą odpo- 
wiedzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świade- 
ctwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolnienia, wydane lub potwierdzone przez 
c. k. lekarza rządowego, a wysłużeni podofi- 
cerowie certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
wnienie. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tndzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

0. k. Dyrekcya polieyi w Krakowie. 

Kraków, dnia 15 września 1910. 


(10779) 
Koin ku T s. 

Urząd gminny miasteczka Tustanowice 
na podstawie uchwsły rady gminnej z dnia 
22 września 1910 rozpisuje niniejszem kon- 
kurs : 

1. na posadę sekretarza gminy mające- 
go pełnić równocześnie funkcyę kasyera, 

2. na posadę rachmistrza i kontrolera 
kasy. 

Kandydaci na posadę sekretarza i ka- 
syera winni się wykazać przepisaną kwalifi- 
kacyą po myśli rozp Wydziału krajowego 
z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. k. Nr. 51 egza- 
minem z rachunkowości państwowej a po- 
nadto kilkuletnią praktyką przy większym 
urzędzie miejskim, nieprzeEroczonym 40 ro- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 218 z dnia 25 września 1910. 


| pośrednio interesowanych, 


kiem życia, świadectwem zdrowia i dowoda- | rzenego celem wykonania podziału i regu- 


mi, że władają w słowie i piśmie obu języ- 
kami krajowymi. 

Kandydaci na posadę kontrolora wiani 
się wykazać się egzaminem z rachunkowości 
państwowej i dowodami, że prowadzili ra- 
chunkowość w większych gminach miejskich 
i nabyli w tym dziale wymaganej rutyny a 
ponadto obowiązują ich te same warunki, co 
do wieku i t. i. jakich wymaga się od se- 
kretarza. 

Do posady sekretarza i kasyera jest 
przywiązana płaca roczna w kwocie 3600 
kor. a ponadto 600 kor. dodatek na poinie- 
szkanie. 

Do posady kontrolora jest przywiązana 
roczna płaca w kwocie 1920 kor., która w 
miarę okszanej kwalifikacyi może być pèd- 
wyższoną. 

Obie posady zostaną na razie obsadzo- 
ne prowizerycznie, wrazie jednakowoż zado- 
walającej nieragannej służby kandydaci mo- 
gą liczyć na stabilizacyę i zaopatrzenie. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić na ręce podpisznego burmistrza 
w terminie do 40 października 1910 przy- 
czem się nzdmienia, że gmina refiektuje tyl- 
ko na siły pierwszorzędne a podania nieod- 
powiadające warunkom konkursu nie będą 
brane pod uwagę i kandydatom zostaną na- 
tychmiast zwrócone. 

Za urząd gminy miasta Tustanowice: 
Burmistrz: Jakób Spitzmann. 


hozmaite obwieszczenia. 
L. c. O. II. a O, (10679 3—3) 
t 


Przeciw Lejserowi i Tavbie Rosenber- 
gom, których miejsce pobytu jest nieznsne, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Jarosławiu przez Salom: na Dollmana kupca 
w Jarosławiu pozew o 600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 11 października 
1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana dr. Buchheima adwokata w 
Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 14 września 1910. 


MG 97/4. O. 
Obwieszezenie. 

Celem przeprowadzenia podziału wspól- 
nych gruntów w gminie katastralnej Biego- 
nice powiatu nowosądeckiego ustanowiła e. k. 
krajowa Komisya agrarna po myśli $ 57 
ustawy z 9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 
20/900 miejscowym komisarzem  agrarnym 
c. k. sekretarza Namiestnictwa Ludwika Ca- 
sparyego z siedzibą urzędową we Lwowie, 
paruczająe mu przeprowadzenie postępowania 
działowo - regulacyjnego przy współudziale 
przydzielonego mu technicznego oddziału 
agrarnego. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się natychmiast. 

Od tego dnia począwszy nabywają mo- 
ey postanowienia ustawy z dnia 9 grudnia 
1899 Dz. u. kr. Nr. 20/900 eo do właściwo- 
ści władz, następnie co do pośrednio i bez- 
jakcteż eo do 
złożyć się mających przez nich deklaracyi 
lub zawrzeć się mających ugód, nakoniec co 
do zobowiązania następców prawnych do 
uznania stanu prawnego wytworzonego celem 
wykonania podziału i regulacyi. 

Lwów, dnia 1% września 1910. 

Z e. k. krajowej komisyi agrarnej 


(10778) 


we Lwowie. 
Przewodniczący e. k. krajowej komisyi 
agrarnej : 
` Bobrzyński. 
L. 96/A. O. (10777) 


Obwieszezenie. 

Celem przeprowadzenia podziału wspól- 
nych gruntów w gminie katastralnej Wygla- 
nowice ad Chochorowice pow. nowosądeckie- 
go ustanowiła e. k. krajowa komisya agrar- 
na po myśli $ 57 ustawy z dnia 9 grudnia 
1899 Dz. u. kr. Nr. 200/900 miejscowym 
komisarzem agrarnym e. k. sekretarza Na- 
miestnietwa Ludwika Casparyego z siedzibą 
urzędową we Lwowie, poruczająć mu prze- 
prowadzenie postępowania działowo - regula- 
cyjnego przy współudziale przydzielonego 
mu technicznego oddziału agrarnego. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
agrarnego rozpoczyna się natychmiast. 

Od tego dnia począwszy nabywają mo- 
cy obowiązującej postanowienia ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20/900, co 
do włsście ości władz, następnie co do po- 
średnio i bezpośrednio interesowanych, jako 
też co do złożyć się mających przez nich 
deklaraeyi lub zawrzeć się mających ugód, 
nakoniec co do zobowiązania następców pra- 


wnysh do uznznia stanu prawnego, wytwo- i 


lacyi. 
Lwów, dnia 17 września 1910. 
Z e. k. krajowej komisyi agrarnej 
we Lwowie. 
Przewodniczący c. k. krajowej komisji 
agrarnej : 
Bobrzyński. 


L. 14.639;pr. (10782 1—3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy e$ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie grybowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 8 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 9 listopada, dla grupy większych po- 
siadłości na 10 listopada 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyk. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie gry- 
bowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu trzech (3) 
członków, 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 19 września 1910. 


L ez. O. I. 244/10 (1) (10758) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Andruchowi Wo- 
łoskowskiemu przedtem w Nastasowie, wnio- 
sła Marya Wołoskowska w Nastasowie przez 
adw. dr. Rossbergera w Mikulińeach pozew 
o zapłatę 220 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 wrze- 
śnia 1910 o godz. 11 rano. b. Nr. 8. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Brunstein w 
Mikulińcach zastępywać będzie pozwanego, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 13 września 1910. 


L. Prez. 22.056 (18) N. M.10 (10772 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Zygmunt Gro- 
biewski c. k. notaryusz w Kałuszu wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 1. 9637 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
we Lwowie, z dniem 28 września 1910 
z urzędowania w Kałuszu ustępuje, a dnia 3 
października 1910 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 


L. cz. ©. 239/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Jakóbowi My- 
śliwcowi, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez Franciszka 
Chryczyka pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 5 października 1910 o godz. 
9 rano, sala Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Myśliwca 
ustanawia sig pana St. Królickiego e. k. no- 
taryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 6 września 1910. 


(10750) 


L. ez. O. HI. 348/10 (3) (10803) 

Przeciw Bronisławie Gołębiowskiej, Sta- 
nisławowi, Stefanii i Władysławowi Popie- 
lom, których miejsce pohytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu pozew 
o sprostowanie ts. dekretu dziedzictwa z dnia 
25 lutego 1902 A. 40/1. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 28 września 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się kuratorem pana Jana Głlasera w 
Radomyślu wielkim, który zastępywać hędzie 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 3 września 1910. 


L. cz. C. I. 142/10 (1) (10695) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej po 
ś p. Jakóbie Czekierda i tow. wniesiony zo- 
stał do c.k. Sądu powiatowego w Radymnie 
przez Katarzynę Maziarz pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 138 kg. Sko- 
łoszów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
jest termin do rozprawy na dzień 4 pa- 
zdziernika 1910 o godz. 9 rano w sali roz- 
praw Nr. 6 (główny budynek sądowy). 

Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej po ś. p. Jakóbie Czekierda usta- 
nawia się pana Miehała Gruszkę sekr. gm. 
w Skołoszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą nieobj. masę w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. cz. C. II. 20310 (1) (10746) 
Edykt. 

. Przeciw Karolowi i Karolinie z Trem- 

bowelskich Żabickim, których miejsce po- 

bytu jest nieznane, wniesiony został do c. K. 

sądu powiatowego w Kopyczyńcach przez 

Antoniego Storożyńskiego pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 października 1910 o 
godzinie 9 rano, sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. J. Gelbera kand. adw. 
w Kopyczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 17 września 1910. 


L. cz. ©. I. 285/10 (1) (10804) 
dykt. 

Przeciw Iwanowi Jedun rolnikowi z Be- 
rezowa, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Starej Soli przez Siche Scheck kupca 
w Ohyrowie pozew o 224 kor. 98 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 września 1910 o godz. 
12 w południe, biuro Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia stę pana Edmunda Bazylewicza e. k. 
notaryusza w Starej Soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara Sól, dnia 9 września 1910. 


L. ez. C. III. 291/10 (2) (10797) 
Edykt. 

Przeciw Wincentemu Siacie gospoda- 
rzowi w Luszowic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
weak w Chrzanowie przez Antoniego 

ębarę gospodarza w Balinie pozew o 440 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy 0 Za- 
płatę powyższej kwoty na dzień 3 paździer- 
nika 1910 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wincentego Siaty ustana- 
wia się pana dr. Karola Smolenia adwokata 
w Chrzanowie jego kuratorem. 


z Z ZN 


Doniesienia prywatne. 
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Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niekezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Chrzanów, dnia 13 września 1910. 


L. cz. O. IV. 334/10 (1) (10759) 
Bdykt 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Drabikowi wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Katarzynę Drabik z Krzeczowie pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 3 października 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Drabika 
ustanawia się pana dr. Karpfa adw. w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Drabika w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 19 września 1910. 


4q. em. ©. IL 421/10 (2) 
Eanknr. 
IlpormB IsbkoBu Bekepckomy 3 Hpa- 
yega CTaporo, Korporo sicie moóyry He e 
BiąoMe BBie Jean Cykau 3 Jlamek MypoBa- 
HAX B I. K. HOBITOBIM ygi C. II. y JIsBoBi 
Iro30B 0 436 Kop. 
Ha mizeragi mosey 3 19 cepnaa 1910 
C. II. 421/10 (1) BusEauemo ma 28 Bepeena 
1910 o 11 rog. nepeg mosyx. cana 2 pos- 
upaea. 
Jia crepemeka mpar Ibka Bekepceko- 
To ycraROBIAie CA NaRa AMB. xp. AJekcak- 
apa JIredka y JI5BOBI, Kyparopow. 
Tofnke kyparop 6yze labka Bekepckoro 
B BraqaHiń enpaBi na Ero neóesręunic15 i 
KOITA Tak X0BrO 3aerynarM a BİH aÓ0 B 
cy 3TOJIOCATE CA aĝo 
BJACTHA. 
H. x. Cyą noBirosnh, C. IL, Bixgix JI. 


JIbeie, yaa 5 gepeena 1910. 


(10773) 


BAMİHATE HOBEO- 


Firmy. 


L. cz. Firm. 331/10 Rg. A. I. 97 (10297) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
mechaniczna fabryka wyrobów tkanych, ple- 
cionych i sit drucianych Halpern i Tartako- 
wer w Brodach, — Erste galizische Drath- 
gewerbe, Geflechte % Scebwaren-Fabrik Hal- 
peran & Tartakower Brody (Galizien). 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiscie odpowiedzialni: Jó- 
zef Halpern, Mojżesz Tartakower, kupcy w 
Brodach. 

Podpis firmy: firmę podpisvją jeden 
lub drugi jedynie w sprawach czysto mają- 
tkowych obydwaj (kollektywnie) 

Dzień wpisu: 20 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział TI. 
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


L. 1462/T. ex 1910 (1) 
Ogloszenie 


(10627 3—3) 
konkursu. 


Na posadę lekarza c. k. kolei państw. z siedzibą w Starym Sączu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Okręg lekarza kolejowego w Starym Sączu obejmuje przestrzeń od km. 880 do km. 
110:3 linii Tarnów-Orło z budkami strażniczemi Nr. 74 do 98. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych dla personalu e. k. austr. kolei państw., ich żon i dzieci włącznie do 18 
roku życia, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 900 kor., ryczałt na objazdy 100 kor. rocznie 
i ewentualnie prawo do emerytury. Za nadzwyczajne czynności lekarskie i wyjazdy po za 
obręb okręgu lekarskiego wypłacane będą osobne wynagrodzenia. 

Q posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk Jekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, csobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone 
wnieść należy najpóźniej do 15 października b. r. do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie (Oddział I.). 

Do podań tych dołączyć także należy poświadczenie konsulenta sanitarnego c. k. 
austr. kolei państw., że ubiegający się o powyższą posadę pod względem zdrowia odpo- 
wiada wymogom i że posiada normalny zmysł słuchu i odróżniania kolorów. 


Kraków, dnia 1% września 1910. 


OLF MAGDEBURG — BUCEAU. 
' Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 
dawniej Wladyslaw Niemeższa we Lwowie, 
Przewozowe a ekomebpile na pare 


oraz stałe nasyconą 
pztentowane do przegrzanei pary o sile [0 — 600 koni 
parowych. 


Najekonomiezniejsze, najtrwaisze i najpewniejsze silnice 
dia celów przesysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


" Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


OERRŻE ŻE | Dostarczona produkcya zwyż pół miliona FP. a patna i 


xe 


"WE ve OTET TE. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połoniackiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskiel: turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakoiaicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
ra wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 

Przewodnik po Rzymie, z plznem miasta. Kor. 3.—, 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor, 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 pianami miast i 
mapami geograficznem. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema pianami. Kor. 5,—. 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri. z planem wykopalisk Fom- 
pei. Kor. 1.30. 

Przewodnik po Palermo, z planom miasta. Kor, 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mspami. Cpracoważ Janusz Obiajelowski. Kor, 8. 
$ oj po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracewał Janusz Obiajelowski. 
NORM. =: 
Przewodnik po Lwowie, z pizaam miasta, Kor, 5 — 
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TRAS 
Payka wód minóralnych sztucznych i apowyanych laozalczqcć 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHK8URSKI 


w Mórakowie, uwi. św. Gertrudy l, 4 
$ wyrabis pod koutrelą komisyi Przemysłowej "ow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemieznym woden: MAlińsziej, Gieshitblerakiej, Selter- 
skiel, Vichy, Marysmbndzkiej, Homburg, Klsuingen, tudzież 


SPEOWALNIE LECZNICZE, jak litowa, bromowa, jsdową, żelazistą, kwaśna, oraz 
notmalne wody mimersime z przepisu prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dragusrycch. 
wenniki na żądanie franco. 


Telefon 452, 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


Telefon 452, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, 


Telefon 452, 


ZETTZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 


przedtem A. G. Loius Jäger 


E] s SE A GE 
smi GB RR aa założona w r. 1862 Kolonia Ehrenfeld. 


A a z 


za pomocą gqarącego powietrza Najstarsza W Sćolcmii specyaina fabryka do urządzenia ręcznych. 
; 7 f , p parowyeh i wałcowycih cegielni, fabryka rur glimiasych i szamo- 
śejśle podług zasad bygieny, znakomita w smaku 6 aromacie towych. urządzenia deo rozdrabiania twardych maleryałów i do 
F . F 6 4 A sznírowania. 
codziennie świeżo palona Bębny suszące i urządzenia do osuszania dla wszetkich celów. 
X, kiin kawy palone) Melange Nr. 1. . . . - „ . . 1 kor. 60 ba = 

ME, 2 = > 3 Nr. UW... . . Ml r aa 

M j i Neit > 830. T o 

f = c Neag - Slot : 4 kor, 40 bkal 

„ Malenge cesarska Nr. V 2 kar. KI Gie 

poleca 


Bandel herbaty i hawy 


maenda R > 
we Lwowie, Teatralna 3, s wyśmienite mydła toaletowe 


naprzeciw katedry. 


poleca 


z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 


am nenen zasługi i 3 dyplomami honorowymi. 
Ogieoszenie. Mydło do golenia brody 50 h. | Mydło ogórkowe, pra- | Mydło wschodnich pię- ES 


Mydło migdałowe, bar- wdziwie znane powszechnie kności, usuwa zmarszczki, 
dzo delikatne, 50 h. 4 on aż skut- A nieg pa vie i od- $Ę 
M s „EB rach, K. tad zi, BACON 
yag Eo dose Mydło fioikowe, przy- | Mydło Venus, oprócz na- ER 
80 h. e E i ka 70 n 7 SN Mwlówago Eo e LĄ 
y metyczne posiada nieocenione własno- 
Mydło żółtkowe, bardzo usuwa piegi, An sło” ści odmładzające i upiększa- 
dobre 1 przyjemne w uzy- neczne twarzy, przywraca jące 3 K. A 
cin, GO h. świeżość Ť bialość, 1 K20h. | Mydło księżniczek, zna- % 
Mydło ziołowe, otrzyniu- | Mydło hygieniczne, od- komite do twarzy, 1 k20h. B 
je sie z ziół aromatycznych, znaczające się olejkowato- | Mydło liliowe, odznacza $ 
ługodząto í nzdrawiająco ścią, nadzwyczaj delikatne sie szezególnemi własnościa- 
wpływa na skórę, 50 h. i specyalnie zastosowane do mi, bardzo korzystnie wpły- 
Mydło piżmowe, posiada twarzy, 1 K. wa na skóre, wybiela i wy- $ 
bardzo przyjenny piżmowy | Mydło ryżowe, do wyde- delikacu twarz, usuwa zgru- 
zapach, 60 h. likacenia 1 wybielenia twa- bialy i ponarszczony na- 
Mydło paczulowe, przy- w izy, JL IK AO. h. skórek, przez co twarz na- 
jemnej woni, bardzo poszu- ydło  glicerynowe, KACZOR 
kiomma dojo i | białe, łatwo pieniące, Wy- $el, KAGOME 
A p A bornie oczyszcza skóre i | Mydło sałatowe, znako- 
Mydło oliwne dla niemo- ehroni od wyprysków, 60 h. komicie wpływa na skórę, 
wlat i dzieci, nadzwyczaj | Mydło z gliceryny i chroni od wszelkich wyrzu- 
i delikatne, 72 b. wody kolońskiej, zni- tów i zmarszczek, 1 K 36h. 
Mydło z igieł sosno" komite, 50 l. Mydło Lilas, oprócz wia- 
? wych, przyjemne w uży- | Mydło glicerynowe; sności hygienicznych, po- 
ein, skutecznie ochrania płynne, oczyszcza skóre siada nader przyjemny za- 
skórę od liszajów i wyrzu- od pryszczy, liszajów, tra- pach udzielający się skórze, 
tów, 60 h. dzików, flaszka 80 h. 80 h. 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, 


odbędzie się 
dnia 3 października 1910 r., o godzinie ś-ciej po posudniu 
w sali ratuszowej z następującym porządkiem dziennym: 


1. Wybór 3 (trzech) członków Dyrekcyi i 2 (dwóch) zastępców. 

2. Uzupełniający wybór 3 (trzech) względnie więcej członków Rady 
nadzorczej. 

3. Wnioski członków. 

Gdyby to Zgromadzenie dla jakichbądź powodów nie przyszło do skutku, 
lub też zostało rozwiązane lub musiało być odroczone przed wyczerpaniem 
porządku dziennego, przeto następne Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
odbędzie się 20 października 1910 o godz. 3 po południu również w sali 
ratuszowej. 

W tych Zgromadzeniach mogą wziąć udział tylko członkowie Kasy za- 
liczkowej, legitymujący się książeczką udziałową. 


Nadwórna, dnia 23 września 1910. 


Z Rady nadzorczej Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, 


Sekretarz: Prezes: 


Nowakowski m. p. Ks. Mojseowicz m. p. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W Krakowie, Su- 
kiennice 20.—W Przemyślu, ul. Mickiewicza ff, 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


RL o NN JP) ) LF e e. 
623 à APA RÓ mc R RA WA P RS ERAR AINI: MEAN 
wy za EPK, e RY CHECA ZA TOMEM d = h REAC T 
Sr L E PW IWA DOE. OETA -A BLEA o U 0 r ER Pr. ONA iNT 4. 7 KĘ PS: 
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LOTERYA 
IEGANEJ WYSTA | POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciągnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu 1 kor. 


artości 30.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


i 
| 
| 
| 
| 


Losy do nabycia W domach bankowych i trańkach w calym kraju. 


Muzyczne seminaryum nauczyciel 


14 
NZ OISE 


INSTYRVUT M O ZYE CZN Y 


Ekyrnek Ke. 
Filia Leona Sapiehy 35 LI. pietro. — Telefon Mr. 1354 a i b. 
Przedmioty nauki: Fortepian, Skrzypce, Spiew solowy i chóralny, Teorya, Harmonia i Kontrapunkt. 


Deklamacya i 
skie z egzaminem państwowym jako matura. = = 


NATO n A mee ET A aeae mran a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


uł wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
pelitem 4 halerze, 


Loreudeau, 242 cours d'Espazue w Bordcaux 
(Francya) poszukuje zastępcy na Konrbon=Va= 
uille, Textile, Esxencyc. 


WE M DA ZN M A CY 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DABROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


H i zy otrzymalem: 
Do komisowej sprzedaży Dryling 2 lufami 
Krupa. Manlicher- Sehenauer. Expres Dnbclt. Biks- 
Expres. Hamerles O. L. 16 i masa innych przyborów 
myśliwskich za bezcen. 


B. JANKOWSKI Lwów, 


ul. Czarnieckiego 2. 


Stare sztuczne zęby 
kupuje handel korali 


PESCHESA we Lwowie, 
ul. Boimów 28. 


Przybory rysunkowe najlepszej jakości 
STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefor 824. 


pł 


-e 


Szczepy owocowe! 


Już czas zamawiać! Jablonie, grusze, śliwki, 

czereśnie, wiśnie 2-, 3-, 4-letnie 1 sztuka 50, 60 i 

80 halerzy. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 

traskawki, poziomki, brzoskwinie, morele, drzewa 
ozdobne, krzewy i t. p. 


CENNIKI WYSYŁAM OPŁATNIE! 


E. UKLAŃSKE 


Kraków. 


Damska fryzjerka 


(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Łyczakowska I. 15. 
Helena Lech. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych A 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ti 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki l. 1. 


PETITYETTYCYTYYTY: 
Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 


składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu Ta 


jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 
wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarnieckiego 12 
(drukarnia). 


PERRRRWWYKRWEEZE 


jezyk włoski. 


Szkoła froeblowska muzyki dla dzieci od lat 5 metodą Pape Carpentier. 


Gimnastyka rytmiczna metodą Jaque Dealcrose'a. 


Prospekta do nabycia w kancelaryi Rynek 15 i ul. Leona Sapiehy 35 II. p. Filie prowincyonalne: Drohobycz, Stanisławów, Stryj, Tarnopol. 
Kancelarye otwarte od 10-tej do 12-tej i od 4-tej do 6-tej. 


DOM 
spedycyjny I i komisowy. 


Przedsiębiorstwo 
przewożenia i trans- 
portu mebli, 


Zakład przechowania mebli. 


Salon fryzyersko-perukarski 
wyłącznie dla pań. 


Najmodniejsze fryzury. — Orndołaneye. sehampoing. 
farbowanie włosów, manicarc. — Młektryezny masuż 
twarzy. — Aparat do suszenia wavsóWw. 


S. PREVENDER, Zimoro- 
wieza 1 róg Akademickiej. 


Do 


Ameryki 
Kanady 
przeprawia najlepiej 
LINIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okretem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w 'Tryeście: 
Ultonia: 11 października 1910. i 
Paunonia: 27 września 1910. A 
Z Łiwerpoolu: (największe i najwspanial- 

sze parowce świata): 
Lasitania: 9 października, 5 listopada, 17 
grudnia 1910. 


Mauretania: ] i 29 października, 19 listo- 
pada, 10 grudnia 1910. 


Ogłoszenie konkursu, 


Z fundacyi utworzonej przez p. Jakóba 
Stroh, pod nazwą: „Fundacya im. Klary 
Stroh dla wyposażania biednych dzieweząt 
izraeliekich*, zostaną w dniu 13 listopada 
1910, jako w dniu śmierci bł. p. Klary Stroh, 
nadane dwa stypendya posegowe po 1600 
koron. 

biegające sę o te posagi winne wy- 
kazać ubóstwo, . moralne prowadzenie się, 
okeliczneść, że ukończyły szesnasty a nie 
przekroczyły trzydziestego piątego roku ży- 
cia, tudzież przynależność do gminy miasta 
Lwowa i ewentualne pokrewieństwo z fun 
datorem Jakóbem lub b. p. Klarą z Trachten- 
bergów. Ostatnim należy się plerwszeńs:wo 
bez względu na miejsce ich przynależności. 

Podania należycie zaopatrzone należy 
wnieść przed upływem 15 października 1910 
na ręce radcy cesarskiego p. Jakóba Stroh 
we Lwowie, przyczem się nadmienia, że 
w myśl postanowień listu fundaeyjnego p. 
bóbowi Stroh przysługuje prawo nadania 
tych posagów dowolnie bez poprzedniego 
losowania i zadość uczynienia formalnościom 
przepisanym. 

Lwów, we wrześniu 1910. 


RR RR R NIE S, ki lmn" 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego L 12, -— Telefon Nr. 527. 


PŁYTY IZOLACYJNE JĄ 4/2 RA ra 
z (D0 FORDAmENTOW. |o KRYCIA DACH 
| If SMOLA DESTYLOWANK ji =: | 
DRLE NA j 


Adres dia telegramów: CAROLINEK, Lwów. 


żdego stanu Znajomość fachu nie wy- 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


Spedycya, oclenie i do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych. 


Opakowanie mebli. 


Nr. telefonu 524. 


Spółka z ogran. poręką, 


LWÓW, ul. Kosciuszki 22 


Łatwy zarobek 


200 do 500 kor. miesięcznie mogą 
w uczciwy sposób zarabi ś czoby ka- 


. e 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, ulica Akademicka l. 2a. 
poleca dziela „edugogiczne 


P. v. REUSSNERA 
da bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obeych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


] AMOUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 240, 
kurs II-gi kor. 4'80. 

Polsko-Francuski kurs I-szy- kor. 3:60, 
kurs I-gi kor. 9-60. 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:30, 

i kurs II-gi kor. 3:60. 

W Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 

c kurs II-gi La 540. 7 


magana. Oferty przysyła J. GRÜNN, 
Budapeszt VIII, Elemerutca 24. 


J 
Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
choug zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


AAAA Loe ododo Bodo dododo d dododo BRRAAE Aoh 2 g 
DRZEWKA OWOCOWE! 


Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona szkółka drzew i krzewów owocowych 
i i ozdobnych poleca do sadzenia jesiennego: 
jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, maliny, po- 
rzeczki, truskawki i t. p. 
Haarlemskie cebulki kwiatowe: HMyacenty, tulipany; narcyzy, tas 
cety, krokusy, irysy i t. p. do hodowli w wazonikach i w gruncie. 
Cennik każdemu wysyłam darmo i opłatnie! 
E. FREEGE, Kraków. 


ITYYYYATRKTIWYCTYTYYYTTWYTTEE 
PILO” POSCHINGER 


Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła- 

dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


CARL KRONSTEINERA 


> zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne 
i CAC orre Farby 


prawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach, od 24 halerzy za kilogram w górę. 


Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. — 
Jedyny stosowny materyal do powielania farbą dla fasad już malowanych. 
(Peg Emaliowe Fa adowe-Farh nie pełznące, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grun- 
W Ę y towania, twarde jak emalia — rozpuszezone w zimnej wodzie sa 
s gotowe do użycia. Antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnętrznych prze- 
strzeni, jeszcze nie pomalowanyah fasad, budowli drewnianych jak: szop. pawilonów, ogrodzeń, ete. 
zł Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m? 5 halerzy. 
Książka z wzorami darmo i opłatnie. 


Carl Kronsteiner, Wiedeń II. Hauptstrasse 120. 


Składy: Alojzy Hübner, Lwów. — Jan Hoilmanu. Lwów. 
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